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KURIER WILEŃSKI
N IEZA LEŻN I DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

ziś i  mim Węgrzy na przełom.e. —  wodne, r ^ l  — Ś*vi©t przestępczy Mo&£wy. 
C en:e czynu na wsi, — Paradoks f lar.tropijny. — Na ma^g nesie u 
kładu handlowego polsko-ang'ełsk ego. — ftURJER RADJOWy.

Zw- deski ć i?k \ &js< rządov ych

K m o w t i i K

„Helli“

Atfmirał-rewolucjonista

Krążownik *Helli“ poddał się rządowi
L O N D Y N . (P a ł).  Reuter donosi a. 

A len : K rążow nik  powstańczy „ Ile lli“ , 
stojący ua kotw icy w  K aeałli, poddał się.

ATENY. (PAT). —  W  nocy * niedzieli nu po 
medzialck na nokladzie krążowniku „Helli'* ro 
zeięraly się dramatyczne stenv. Marynarze wler 
ni rządowi w pewnym momencie zdołali obez 
władnie oficerów, którzy prawie wszyscy nale 
Steli do 'łbozn Yenlzeiosa. Oficerów rzucono do 
morza Komendę objął jeden z oficerów, kłćry 
pozostał wierny rządowi.

Niezwłocznie po objęeiu dowództwa /ętosil

on w imieulu załogi uległość rządowi:
ATENY, (PAT). —  Potwierdzaj:* się pogłoski 

że oficerowie opuszczający szeregi powslańców 
uchodzą do Komotipi. Prezydjum rady minist­
rów wydało komunikat, w którym zapowiada, 
iż Mncedonja w " ’agu dnia jutrzejszego będzie 
całkowicie oczyszczona z powsiańców. ilpano 
wanic krążownika „Helil“ przez marynarzy po 
zoMiołych wiernymi rządowi nastąpiło w chwili, 
gdy komendant slatku konferował na brzegu z 
generałem Kiiniennsoir.. Załoga okrę>ów zhtinło 
wnuycb związała swoich oficerów i zawiado­
miła rząd, iż poddaje się.

M m m m  m m  m i i w w m i iw i ,w iumum b m b m w

— oę).. -

Piloci w nlewcll 
powstsńfów

K A M A .  (Pat). Sitmplofy rząaow e  

bom bardow ały  kilka portów powstań  

ezyeb na Krecie, przyezem  doszło do w y  

m iany strzałów  z fłotij powstańczą Je­
den z samolotów m usiał przym usow o ią  

dować wpobliżn Kanea. 3 pilotów riosta 

lo się do n iewoli powstańców,

Greeki wice-admirał rezerwy DenteMieha* kt/i- 
ry. jako jeden z przywódców rewolty zająi arse­
nał morski w- Sadamis.

KO,Ml N Ih A T  ł f t Z Ę D Ó W Y .

ATENY, (PAT). —  Dziś rami ogłoszono lu 
komunikat głównej kwatery wojsk rządowych.

Generał Kondylis przechodząc do ufrtizy wy 
wyruszył z 3 korpusami o godz. 5 rano z Solo 
nik i przekroczył most pod Oriiako. W  godzinę 
później wyleciały na front samoloty. Wojska 
powstańcze nie wytrzymują natarcia 1 cofają 
się.

Drugi oddział pod dowództwem gen, .lounni 
desa pnsuwa. się w kierunku mostu pod Cou 
marn-ni, a trzeci zmierza w kierunku mosiu pod 
Nigrita. Oddziały powstańcze uciekają, nie sta 
w tając żadnego oporu.

.lak donosi komunikat z godz. U  oddziały 
oowstarieze opuściły miejscowość Neohorion. od 
ległej <i 5 kim. na południowy wschód od Srrrw  
1 posuwają się w kierunku północnym.

Piechota i nrtylerja wojsk powstańczych z 
okeHcc Opolom, odległej o  15 kim. na zachód 
od Serres, cofają się w kierunku Serres

W Ol ka rządowe przeszły most peul Couma 
riiud nie napotykając na żaden opór ze strony 
przeciwnika

A T E N Y , (P u U  W  niedzielę wieeso  
roni ogłoszoną następujący o fic ja lny  ko 
m unikat: D o  południa w o jska  rządowe  
napraw  ity most O rljano  pod ogniem  nie 
p rz j jat ielskim, poezein przeszły do  ata 
ku, który zm usił pow stańców  do eofnię  
cła się W o jsk a  rządow e w zię lj do nie 
w oli 20 jeńców i zdobyły 5 armat.

W  ciągu nocy w o jska  rządow e czyni 
ły próby zajęcia Serres. D zisia j wojska  
gen. K ondylisa rozpoczną atak ua te inia 
sta. które spodziew ają  się po  krótkiej 
w alce zająć. Z  Serres w o jska  rządow e  
skierują się na D ruinę i Kavallę.

W  starciu z powstańcam i wojsku rzą  
dowc straciły 2 zanitycli i 4 runnych żol 
nierzy.

A T E N Y . (P at). O  godz. TęMJ w  kwatc  
tu  g łów nej arm ji rządow ej z jaw iła  się 
delegacja mieszkańców miasta Serres z 
zaw iadom ieniem , iż powstańcy, Którzy 
zajm ow ali miasto rozproszyli się i zblc 
gli. O ficerow it uciekli na drezynie. O  
8,30 d o  Series wkroczyły w o jska  rządo­
we poprzedzone przez oddziały  kaw a  
lerji

A T E N Y  (Pat), A kcja  wojsk  rządo  
w y eh w  M aeedonji postępuje naprzód i, 
jak  donosi agencja telegraficzna, dotąd  
uwieńczona zostaia pom yślnym  w yn i­
kiem W o jsk a  m aszerują ua miasto S e r ­
res, w yp iera jąc  powstańców  z okolicz­
nych m iejscowości. Sam oloty rządow e  
zbom bardow ały  D ram ę t m iejscowość  
Sidirokastro, przyezem  zginęło  8 osób ey 
w ilnycb i 10 zostało poranionych.

W ed łu g  ostatnich wiadom ości pow ­
stańcy opuścił- init-li S idirokarstro znisz­
czywszy przedtem lin ję kolejową.

A T E N Y . (P a ł). Powstańcy ew akuo­
wali K a ra lię  i Dram ę, W  kotach rządo  
wych panuje przekonanie, że najpóźniej 
w ciągu  dnia jutrzejszego cała M aecdo- 
nja w schodnia i True ja zostaną od< ltri 
ne powstańcom . W  wojsku pow stańczeni 
panuje chaos i dem oralizacja. K rążą po  
gło„ki, że w ielu o ficerów , a nawet wódz 
naczelny, opuściło aem ję. D o  niewoli do 
stało się pa rę  tysięcy żołnierzy w raz  z 
oficeram i.

A T E N Y . (P a l). Wo.,ska rządow e za ją 
ły Dedeagaez i kom iiin i. Powstańcy są 
w zupełnej rozsy pec

Aresztowano 40 oficerów garnizonu  
w Salonikach, oskarżonych o utrzym a­
nie kontaktu z powstańcam i. \V eliw iii, 
gdy pod konwojem  aresztowani przyby li

do Alen, zebrany na stacji tłum usiłow ał 
ich zlinczować.

A T E N Y , (P at). Agencja telegraficzna  
donosi: YVobec zajęcia dziś popołudniu  
D ja iny  i Kavalli przez wojsku rządowe  
operacje w ojskow e w tej części k ra ju  są 
ukończone.

Wojska powstańcze 
zagiaźają oskrzydleniem?

L O N D Y N  (P hD. Specjabiy korespon  
dent „D a ily  Exprcss*‘ donosi z M acedo  
nji, że 27 łys. powstańców  przeszło rze 
kę Sfrum ę i zagraża wojskom  rządowym  
«rskr zy d len i cm .

Około oO obyw ateli b iyty jsk ich  znaj 
do je  się poza li u ją  powstańców , nicktó 
rzy z ni< h pozostali w porcie K am ila . 
Dotychczas b rak  jest jak ichkolw iek  o 
Anglikach w iadom ości

Ptarwsze zdjęcie z terenu 
powstania

Sztab powstdńców
SOI-JA (Pat), i kity sztab pow stań­

ców greckich w  T rae ji i M aeedonji z gc 
ueratein Kaiiicno.scm dziś o  godz. 14,30 
złożył broń  na p w u T u n k u  granicznym  
bułgarskim  M agasa \% raz z gcstcr.tłein 
Kumenoscin złożyli broń d w a j pułków  
Jiioy, (} kapitanów , (i poruczników i gti 
hernator T racji.

SO I JA. (P a t ) W  m iejscowości po 
granicznej K ardżali Iłj w ojskow ych  gre 
chich przeszło granicę i złożyło broń. 
Zna jdu je  sic wśród n irb  generał i paru  
oficerów .

SO FJA . (PatJ. W ra z  z generałem  k a -  
menos. in na posterunek bułgarski M a ­
kato zgłosił się cały jego  sztab złożony  
z 18 o ficerów , 4 pu łkow n ików , 4 podpuł 
kow n ików , kilku m ajorów  oraz niż.si ofi 
ecrowle. W  raz i> o ficeram i przekroczył

zbieg| do Bułgarji
granicę gubernator T racji Ksidis.

Zanotow ano na całej granicy grecko  
bu łgarsk ie j jt-szezc jeden wypadek prze­
kroczenia granicy p rz iz  oficerów w ojsk  
powstańczych.

M inister sp raw  zagranicznych Halo  
łow  ośw iadczył, że oficerow ie greccy n 
mieszczeni będą zgodnie z przepisam i 
ntiedzymirodow eini w  obozie konceutra 
ryjnym .

A T E N Y . (P a l), Reuter donosi, że wia  
dorność o sam obójstw ie Kam  en osa oka 
rata się .nieprawd/iwa. Istotnie popełnił 
sam obójstw o szef sztabu generała K a ­
menosa.

A T E N Y . (Pat), i!etc!er donosi: Gnie  
rai Kamenos. wódz powstańców , w ed ­
ług ostatnich wiadomości z Macedonii, 
pppełnił sam obójstwo.

Przedstawiono powyżej iiiusli cju jest pierw-
H. n: zdjęciem oli zymancai /. leremi (rii-cji, obję 
Ugo powstaniem. Na zdjęciu —  .dusza powsiunis- 
ti dvklnlor Grecji Ycnlz.elos, ua p rkluo. i odda­
ni".,: <!<> jego dyspozycji krąrowjiikn obserwuj, 
i !t.tv.>l:itk/t' okręt)-.

Oświadczenie premiera
A T E N A ' (P a łj. P rein jer Tsaldaris oś­

w iadczył przedstaw icielom  prasy w ierzo  

rem , że ruch powstańczy w  M aeedonji i 
ira e ji  jest całkow icie zdław iony. P o w ­
stańcy zostali rozproszeni z chw ilą, gdy  

wojska rządow e rozpoczęły akcję Rząd  

obecnie przystąpi do likw idacji pow sta 

nia na wyspach i na morzu. Jestem prze 

konany, zakończył prem jer, że szybko o- 
sfagnicm y pełne powodzenie.



-K I li JER*' / ritiśji 12-gu ai?avft i r.

T A J E M N I C E
„POLITBIURA"

widziane przez Berlin
Prasa niemu >cka drukuje depesze sw e  

ich korespondentów m oskiewskich, za­
w iera jące  sensacyjne szczegóły o zakuli 
6ow ej stronic .sowieckie j poi i t r ki zagra­
nicznej. Autentyczności tych w iadom ości 
nie podaje się sprawdzeniu, a zgóry inoż 
na przewidzieć, h będą one z oburze­
niem  dem entow ane przez urzędowe o r­
gany sowieckie. Jeżeli jednak korespon  
dcm  naczelnego organu partji hi tle ru w 
ok ic j w M oskw ie nie jest postacią m i­
tyczną, to trzeba podziw iać jego o d w a ­
gę cyw ilną. N+e jest a .,zak rzeczą zw jk  
fą  W' stosunkach sowieckich, aby kores- 

r pondent prsma zagranicznego m óg ł uzy 
skać szczegóły obrad  B iura Polityczne­
go partji Komunistycznej ,i zrobić z tego 
jaw n y  użytek, nie narażając sw o je j po 
zycji w M oskwie na przykre kousekwen  
c jev

óródlo, z którego czerpiemy te windo  
mości zwalnia nas od zastanawiania się 
nad  ich ścisłością. Bądżcobądź ..Molki 
sclier Beobachb-r“ .podaje je na czele nu 
m eru w  form ie szczególnie jaskraw ej. 
N iepodplsany korespondent tego pitsma 
twierdzi m ianowicie, że w d-n. 21 lutego 
na posiedzeniu B iura Politycznego Partjf 
Kom unistycznej w ygłosił Stalin w ielką  
m ow ę, na podstaw ie której B iuro p o w ­
zięło szereg uchwał. Jedna / nich miała 
głosić, że

„Z e  w zględów  taktycznych Koniecznem jest 
wytyeorzj e  w  Pa ryżu , L o n d y n ie  i W aszy n g to ­
n ie iro en c  przekonanie , że kom nnizni z iin jdu jc  
się  w  sła itju in  .saicolik w ldac ji —  i to tem bnr 
Ozicj. że pc/ądttneiu i eelim em  jest wy w a lać  
nnatngH zny efekt p sychologiczny rów n ież w ew  
uątrz  Z , S. R . R., zw łaszcza  w  masiieli w łościan  
sk ieli, odzie iiistynk1 w łasności p ryw atn e j jesz  
eze n ie zam arł” .

Biilro Polityczne zdaje sobie spraw ę  
wraz ze Stalinem —  donosi dalej kores­
pondent —  z niebezpieczeństwa takiego  
m anewru, uw aża go jednak za n iezbęd­
ny, skoro w  grę wchodzi los ŹŻSSR.

j -P o d łu g  g łębok iego  przekonan ie  B iu ra  Po l) 
tycznego n ow a  w o jn a  św ia to w a  jest ifioituil 
•‘ iona, lec* pociągn ie  za solni n iezaw odn ie  «>  
b .ieh  św iato w ej rew o lu c ji’".

D alej B iuro Polityczne akcekptuje w  
całości tezę Stalina, iż Zw iązek Sowiec 
Ki jest zagrożony prze/  koalicję ipańsiu 
im perjalistycznych. k lóre zaw rą czasowe 
porozum ienie co do jego podziała. Aby. 
temu zapobiec •

„pow in ien  rzad Sow ieck i pod jąć  w szelk ie  w y  
nitki, a b y  w ejść w  tą z o w y ch  koulteyj państw , 
k tó ra  jest n a jsiln ie jszą . Ten  cci m usi być o s ią g ­
n ięty ne.we za ceno czasow ego  w yrzeczen ia  się 
rea lizac ji tych zasad , na których Zw iązek  S o ­
w iecki jest oparty “ .

Zdaniom  korespondenta powyższe u 
cdrwatjf ukazu ją  we w łaściw em  świetle 
m otywy j cele polityki Litw m owa, której 
jask raw ym  wyrazem  jest wejście do Ligi 
N arodów , oraz forsow an ie  tej czy im 
nej form y óojuiszu z F rancją  i grupą  
państw  iprzez nią k ierowanych.

Z  tych in fonnaey j 5Avego koresponden  
ta pism o niem ieckie wyciągu rozmaite 
■dslekoidące wnioski m ające wykazać, 
że źródło niebezpieczeństwa dla pokoju  
mieści się nie w  Berlinie, lec? w Moskwie. 
Polem ika ta dw óch  antagonistów', oskar 
żających się wzajem nie, nas m niej inłc 
resuje. Natom iast in form acje o ob ra ­
dach  „P o lilb iu ra“ są niezm iernie cieką 
we, o tyle oczywiście,’, o ile odznaczają  
się ścisłością. Pewne o tem pojęcie moż 
na bodzie m ieć dopiero na podstawie spo 
sobu j form  ireaheji czynników  oficjal- 
j”  ch sowieckich.

rtLE F . OD WŁASN. KOKESP. Z  W ARSZAW Y

Projekt ustawy o pełnomocnictwach 
dla Prezydenta Rzplitej

Do Sejm u w płynął projekt ustawy o 
upoważnieniu  Prezydenta R/mitcj do wy 
daw an ia  rozporządzeń z m oeą ustawy. 
Pro jek t lej ustawy sk łada się z .{-eh a r­
tykułów', z któryeh p ierw szy głosi, iż 
Prezydent ItzeczypospoiiSej najdalej do  
dnia, na .który zostanie zw ołany Sejm  
liii najbliższą sesję zwyczajną, w ładny  
jest w ydaw ać  rozporządzenia z m oeą u- 
stawy z ograniczeniem  zaw arłem  z 44 
ust. G obecnie obow iązu jącej konstytu­
cji. l Tstęp ten brzm i: „t stawa może npo  
ważnie Prezydenta Rzplitej do w y d an a  
nia rozporządzeń z moeą ustawy w cza 
sie i w  zakresie przez tę ustawę wskaza  
nyeb, jednakże z w > jątkiem zm iany kon  
stytueji44.

N a  mocy w ięc tej ustawy Prezydent 
Kzpiitej może w ydaw ać i-ozporządzeuia 
w e wszy.stkieli .sprawach z  wyjątku m 
zm iany konstytucji

Art. 2-gt porncza wykonanie tej u- 
stawy prezesowi Rady Ministrów' i mi 
iiistrom.

Art. 3-ci głosi, że ustawa wchodzi w  
życie 7. dniem  ogłoszenia.

D odać przytem należy, że przy okreś 
laniu czasu trw an ia  pełnom ocnictw  
uwzględniono zaaw ansow any stan priic 
nad projektem  now ej ustawy konstytu  
eyjnej, która w razie wejścia w  życie 
przed zwołaniem  Sejm u na sesję zw y ­
czajną sjm w odow ałab j wygaśnięcie peł 
nom oenictw.

Rsda naczelna Ch. D.
W czora j 

<,1.. I>. poci
obradow ała  rada naczelna 
przewodnictwem  sen. K or­

fantego. Uchwalone rezolucje utrzyma 
r.e są w tonie ostro opozycyjnym , w  kló  
tych radu naczelna zajęła negatywne

filanowksko, zarów no co d o  n ow e j kon 
slylitcji, polityki zagran ;czaiej rządu, jak
i wobec wszystkich poczynań gospodar 
czych.

W A R S Z A W A . (P a ł) P ierw szy  punkt
porządku dziennego środow ego  posiedze 
nia Sejmu zaw iera sprawozdanie k o ­
m isji przem ysłow o - handlów  ej o noweli 
do rozporządzenia Prezydenta  
o organ izacji giełd.

D rugi punkt porządku dzeonegó nl"> j 
mu je p ierw sze czytanie 21 rządow ych  
projektów' ustaw, m iędzy in. o budow ie  
norm uhio - torow ych kolei M ław a —  
Ostrołęka, Zegrze —  W yszków  i No w o j cl 
r ia  —  Now ogródek, w sp raw ie  zmiany

„B iała kslęę a"
tematem obrad parlamentu angielskiego

LONDYN, (PAT). —  Dzisiejsza ueba-.a, w  iz­
bie gmin -w sprawie „białej księgi1" przyniosła 
powszechne i-ozcgatowanie. Już na siunym po 
ezątku duło się odczuć wyraźne odprężenie 
atmosfery.

Uzasadnia! wniosek protestacyjny I.ahour 
Party zastępca szefa frakcji i były podsekretarz 
s-.anu w ministerstwie wojny w rządzie labou- 
rzystów A T I LEE. Przemówienie jego nie zawie 
rało ostrych akcentów i dowiodło, żc Lnbour 
nie uważa sprawy zbrojeń w dzisiejszych okoli 
cznośchtoh za sprawę, o którą warto stoczyć z 
rządem narodowym zasadniczą walkę. Aftlcc 
zakończył dcmagngicziicin podkreśleniem, że 
masy ludowe są usposobione pokojowo i bra­
tersko a jedynie rządy nie potrafią stworzyć 
fundamentów miętlzyr ̂ 'odow-ej współpracy i 
wpadają w szał nacjonalizmu.

Sk.ilei przeninuiał wieeprcmjcr RALDM IN. 
który wystąpił jako generalny mówca, rządu. —  
Raldwiuowl zgotowano żywiołową owację. Roz. 
poczal on swe przemówienie od efektownego 
zdania, że kto oe/ekuje, iż sianie spo w od u „bia 
tej księgi1" w białej koszuli pokutnej, len się my 
łi. Zdaniem Raldwina dokument ma historyczne 
znaczenie. Mówca podkreślił wysiłki angielskich 
mężów sianu w obranie zasad Ligi Narodów, ale 
stwierdz'1. żc poważnym brakiem I.sli jest brak 
uniwersalności, wynikający z nieobecności Nie 
nuec, Japonjt 1 Stanów Zjedn. Wstąpienie So 
wie:ćw do Ligi Narodów przy jęte było tak życz 
Lwic, że wzmocniło uniwersalność Ligi Rządowi 
narodowemu nie chodzi o powiększenie liczęb 
ności armii, lecz jedynie o zapewnienie siłoin 
obecnie posiadanym należnej sprawności.

Tytuły i pdznaH wojskowe latoikijw niem eckioh
I.ONDYN, (PAT). —  „Daily Mait“ ogłasza wy­

wiad z gen. Goeringiem. W  związku z decyzją, 
że od 1 kwietnia piloci niemieckiego I.ultsport 
yerbadu otrzymają tytuły wojskowe i nosić bą 
dą oznaki Wojskowe min. Goering oświade/yt, 
że jego polityka nie polega na, stworzeniu za­
czepnej broni powieli znej. która mogłaby być 
uważana za groźbę dla innych państw, iccz tyI 
ko  ua zaopatrzeniu Niemiec we flotę wojskową, 
która byłaby wys-.arczającn dla obrony przed 
atakami powictrzuemi.

Dotąd wszyscy określani bj li jako lotnicy 
bez rozróżnienia między ieml. którzy używani 
„ą dla celów cywilnych, a któryeh zadania ma 
ją charakter wojskowy.

Czyniąc a lu z ję  do propo zyc ją  W . B rytau ji 
w sp raw ie  n aw iązan ie  ro k ow ań  o  pakt lotniczy, 
IroeriDg ośw iadczy ł, że Niemej gotow e są wszy

stko zrobić dla pokoju, są gotowi- skierować swe 
sity powietrzne na pomoc jakiegokolwiek kra­
ju, który byłby zagrożony przez atak powietrz - 
i i j . Wobec tego okazało się konieczną rzeezą, 
zdaniem Goerlnga, dokładne określenie, jukic 
go rodzaju siły powietrzne mogą być oddano 
do dyspozycji zagrożonego mocarstwa. Z tego 
powodu ustalono, którzy członkowie niemiec­
kiego tw a  lotniczego należeć będą do Luft- 
streitkrafiu a którzy pozostaną w awiucji ban 
dłowej i sportowej, Luftstreitkro.ft podlegać hę 
dzie niemieckiemu ministerstwu lotnictwa,, któ 
re zachowa kontrolę nad całą służbę lotniczą. 
Minister Goering otrzyma stopień General der 
Eliegcr.

Na zakończenie swego wj Kładu Goering po 
informował dzienikarza, że na jego ślubie druż 
bą bedzie kanclerz Hitler.

Po sprawnizeniu,- że dokument, który wywo 
tał tok sprzeczną reakcję, jest tylko powtó­
rzeniem tegn, co zawarte było w jego wb.sntni 
przemówieniu 28. II. 193-? r., Baldwin wyrazi! 
nadzieję, że zaziębienie kanclerza Hitlera praw 
dopedohnie przeminie prędko ł żc wizyta bryty.) 
skiego ministra spraw zagranicznych dojdzie do 
skutku pod koniec miesiąca. Należy przypusz 
czać że rokowania międzynarodowe, które, 20 
stalj podjęte na podstawie deklaracji francusk-o- 
brjtyjskiej z róźneml mocarstwami, skończą 
się poinyśln ic.

ijna nigdy demokracji nie pomoże, oś­
wiadczył Batdwin i jej ni" obroni, a wojna przy 
woluje do życia reżym aiłiydemohra yczny. Po 
lityka brytyjska polega na zagwarantowaniu de 
mokraeji a to osiągnięte może być tylko na 
zabezpieczeniu pokoju.

Przemówienii było nawshroś połenilstyezue 
w siosuiiltu do Labour Party. Sprawy z.agranicz 
ni* w przemówieniu Raldwina nie zostały pra 
wie zupełnie pemszone. Przemówienie wywoła 
lo wrażenie, że rzad nie zamieiza się wycofać 
ze stanowiska zn.ięteao w „białej księdze“.

Po przemówieniu Baldwina zabrał głos przy 
wóden opozycji llbcr.etiiej sir SAME FI „ k tó r y  
w offólntkowem przemówieniu dowmlzlł, że je 
żeli Anglja nie da s*ę obronić przed atakiem 
powietrznym, to powiększenie lotntetwa brytyj 
skiego jest bezeeiowe.

Następny mówca CH/M BELAIN dzieli wojny 
na rozmyślne i przj-padkowe. Dlii przypadko­
wych wystarczy U ga  Narodów natomiast w r w  
myślnyeli wojnach wola I,lgi Nnrodów nie wy 
siarczy. Do lej drugiej ewentualności trzeba być 
przygotowanym Siły zbrojne W . Brytanjl nie 
stanowili niebezpieczeństwa dla nikogo i pody 
ktowane są jedynie świadomością wspólności 
interesów wszystkich tveh, którzy przygoto- 
w ani są zwalczać niebezpieczeństwo. W  obecnej 
chwili W . Brjrtanji nie niosłaby oddać do dys 
pozy,-ii iiow.-t >i*zeeh dyw-Izyj %v razie natyclimUi 
słowej potrzeby.

ś-IS^P

F ^ a n c f a  D w ę j a f a  

Ni^wcpm wylnśnfe^ie
w .sprawie paktu naddunajsk.

PARYŻ, (PAT). —  Ministerstwo spraw zag 
ranieznyeh, jak twierdzi „Petit Parisieu"1 wrs- 
czyło ambasadorowi Rzeszy w Paryżu odpo- 
wiiatź rządu franeiiskicgo dotyczącą wyjaśnień 
w sprawie paktu nudduunjskiego, czego zużąilnl 
rząd nlcmlŁetęt 31 stycznia br.

Podobną odpowiedź wręczył juz rząd włoski 
ambasadorówi l!ziszv w Rzyuiłe

Porządek jutrzejszych obrad Sejmu
ustaw y o spłacie zaległości poJatkowycii, 
o uw olnienie od odpowiedzialności kar 
tu j w  sp raw ach  o przł^tęipslwa podał ko 
we, o upoważnienie m inistra skarbu do  
wypuszczenia pożyczki wewnętrznej, o 
zatwierdzenie zm iany Jatutu Buniku Lol 
skiego. o- zm ianie ustawy o kresowym  do  
da!ku do państw ow ego podatku dochodo  
wc-go, o zm ianie m oratorjum  m ieszkanio  
wego dl:i bezrobotnych, wreszcie o upo 
ważnie nie Prezydenta IL P. do wvd rwa 
uia rozporządzeń z n iocą ust a u \

Sowiety zaprosiły min. 
Edena do Moskwy

P A R Y Ż , (P A T ). N a  zapytanie rno
skiewskiego korespondenta „H avasa“ —  
komisarz Litwinow' oświadczył, że w  
chwili, gdy oficjalnie przew idywano v> 
Londynie podróż lorda Ldcna do Mo.sk 
wy, rząd sowiecki za pośrednictwem swe 
go am abasailora w  Londynie dal do poz 
nania rz ulowi bry iyjskiemu, że będzii 
s/.yzc Jiwv goście u siebie lorda Edena 
i za pras a go wobec tego do przedsię 
wzięcia fej jiodróży. Data w izyt) lorda  
Lęk la, jak mńwdł ! iiwitiow nie została 
jeszcze ustalona. 
i

Sprzedaż kolei wschodnio- 
chńskiej.

Podpisanie układu
T O K IO . (Pat). P od p u an o  tu dziś 4 

umowy1 dotyczące sprzedaży kolei w scho  
dnio - chińskiej a m ianow icie W o sprze  
dąży przez ZSRR kolei państw u mand 
żurskiieinu 2 ) traktat jąpoń-sko - sowi* 
cki gwarami u jacy tę tran/akcję. 6 ) pro  
tokuł japońisko - m andżurski i 4) proto 
kól końcowy .sowiecko - m andżurski. O  
stateczne podpisanie układu zasadnicze  
go .nastąpi jak m ów ią  23 marca.

PROT E S T  R Z Ą D U  C H IŃ S K IE G O

N A N K IN . (P a l). Rząd chiński wy.sto 
„ow al do rządu ZSRR. stanowczy p ro  
test przeciwko sprzedaży kolei wschód  
nio - chińskiej. Chiny jakc współw łaści 
ciel tej kolei, ośw iadczają że zawarta  
tranzakcja jest nieważna i p raw n ie  w 
mczem nie może uszczuplić praw- j iii 
teresów Chat.

Krwawi: walki 
strajkowe na Kubie

UA\1 ANA, (PAT). —  W  niedzielę wieczorem 
doszło do krwawych starć między strajkujący 
mi a oddziałami poilcji i wo.jaka. W  wyniku 
strzelaniny kilkanaście osób poniosło śmierć. —  
Wielo osób jest rannych.

Dzis ramo w centrum miasta znaleziono 10 
trupów' studentów popierających akcję strajku 
wą.

Do strajku przyłączyli się szoferzy taksówek 
oraz kolejarze. Pozaiem przystąpić mają pieką 
rze i iiileezarze. Już oliwnie daje się «Klezuwać 
w Hawanie brak żywności.

HAWANA, (PAT). —  O północy1 rozpoczął 
się dziś strajk powszechny. Pocrta i telegraf 
są zupełnie nieczynne. Strajkujący, do których 
przyłączyli się komuniści, oStrzi Uwali stino 
chód, wiozący żołnierzy, z któryih kilku zostn 
to mnuych. Ruch na ulicach zainoi-ł zupełnie 
Krążą tylko patisile wojskowe ł policyjne

HAW ANA, (PAT), —  Prezydent Mcndioth 
oświadczył, że nie zamierza ustąpić. Ubiegłej 
nocy dokonano ponownie licznych zaniaehón 
bombowych oraz w różnych dzlfl liileach miasta 
dano wiele strzałów. Ofiar w  ludziach nie było. 
Zamachy bombowe miaty na celu głównie wy 
wołanie zamieszania 1 paniki.

Z A W IE S Z E N I ! :  K O NSK A UJCJJ

NOVi V IOBK. (PAT). —  Dzienniki donoszą, 
że w ubiegłą sobotę nastąpiło zawieszenie k,m 
stytucji kubańskiej

W  wyniku zaburzeń w Hawanie ogłoszono 
stan oblężenia.

Sven Nedin w PeKlnle
PEKIN, (PAT). —  Pizybył to słynny poo 

lóżnik szwedzki 8ven Hedin. Walcząc z niesłj 
chanem! trudnościami Sven Hedin doprowadził 
do końca swą ekspedycję naukowa w głąb Tur 
klesatiiu chińskiego, Dwukro-nte był więziony 
a ekspedycja jego była wielokrotnie ostrzell 
W81W :ĆSŁ'

— © ()«—

Nowela ustawy giełdowej
W ARSZAW A fPat). Komisja przemysłowo 

Iiruidlowa Sejmu pod przewodnictwem posta Min 
hi-utsktego obradowała dziś nad pTojektem rzą 
(U wym ustawy ftt sprawie zmiany ustaw, Prezj 
dania Rzeczypospjlitej o organizacji giedl

Referent tego projektu poseł W ojciechowski 
/głosił s/ereg poprawek. Nowela, jak również po 
prawlu są poważnym krokiem na drodze do 
usprawnienia a «t j ‘ ucyj giełdow\xh.

Giełdy warszawska
W ARSZAW A. (Pat). Berlin 213.30 —  214.(ii

-  2)2.30; Londyn 24.95 —  25.08 —  24.821 Kabel 
5 24 3/8 —  5,27 3/8 —  5.21 3/8; Paryż 34.5)7 i .pól
— 35.00 —  84.89; S/Avajcarja 172.12 —  172.f>;i 
171.09. Ti adencja niejednolita.

DolarUó.21 i pół. Dolar zł. 8.87. Rube1 -1.51 
L/ejwońce 1 10 Budowlana 50.25 lV>larówka
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WĘGRY NA PRZEŁOMIE
Na W ęgrzech  to-zigrały się wypadki, 

ntore Łęda m iały  decydujący' w p ływ  na 
dalszy bieg poi wyki zewnętrznej i wew­
nętrznej Królestwa W ęgier. T rw a jąca  od 
t h\vi’j objęcia rządów  przez prem  jera za 
Kulisowa w alka m iędzy Gómibósem a lir. 
Bethłenem  zakończyła się rekonstrukcją  
gabinetu j rozw tązaniera parlam entu. Z 
pojedynku politycznego wyszedł zw ycię­
sko m łodszy i ruchliwszy Gombós. Z  dojś 
e.em  ostatecznem do w ładzy pokolenia  
kom batantów Gom bós będzie niósł w pro  
wadzić w  czyn sw ój program  postępo­
wego koiiserw utyzmu, którem u na prze 
szkodzie -ta li zwolennicy Bethlena.

W ydarzen ia  ostatnich dni zaskoczyły  
j< dynie szerokie rzesze, n ie  w tajem ni­
czonego w  arkana polityczne, społeczeńst 
wa. Koła parlam entarne i dziennikarskie  
stolicy naadunajstkicj liczyły się Juz od 
daw na z wystąpieniem  Bel hiena / prze­
zeń z u łożonego stronnictwa „ jednośń  na 
rodow e j" i ewentuahicm  powstaniem  no­
w ego  bloku wyborczego, o czem p i s a l i ś ­
my już w  październiku w koresponden-
< Ji z Budapesztu.

W ów czas byliśm y zdania, iż polityka  
Gom bosa wzm acniania osobistego p re ­
stiżu w  partj, przez tworzenie na prow in
< j: całkow icie oddanych sobie organi/a- 
cyj wzbudza coraz większą nieufność i 
czujność >ędziwrego Bethlena. ,.VV takich 
w arunkach  Konflikt m iedzy dworna wy- 
M lnym i modami zażegnany być może je 
dy nie przy  pom ocy kotmpt omisu, w’ przj - 
i wnym  bow iem  razie w  stronnictw ie nu 
stąpi rozłam  a w  konsekwencji tego blok  
wyborczy uom bos —  Eokhard".

Po  ustąpieniu dnia 4 b  tn. gabinetu  
GóniDósa i pow ierzeniu przez Regenta 
po należnej konferencji z prem jerem  
Bet hien em dotychczasowem u prem jero- 
w i ponow nej m isji stworzenia gabinetu  
..jedności n a ro d ew e j"  ogół pp in ji przeko  
ran y  by ł o zaw arciu  kom prom isu. Nikt 
nie przypuszczał iż pren ijer skorzysta ze 
ztiajdującego się w  jego kieszeni zezwo  
li nia Horthyego na rozw iązanie Izby tem 
twardziej, V  m ow a p rogram ow a zrekon­
struowanego rządu (reform a ustroju, 
wzm ocnienie autorytetu w ładzy, zm iana  
jaw nej ordynacji w y b o rc y j, re form a roi 
rc ) .spotkała się z ogólną aprobatą w ięk ­
szości oejanowej. Sam  Bel hien, k  tóry w  
wywiadzie prasow ym  ośw iadczył: „u 
kład zaw arty  m iedzy mną a premjeretrn 
obow iązuje nadal, wobec czego oczekuję  
spokojnie dalszych wrypadków  i nic wo­
dzę pow odu  rozw iązania parlam entu11 —  
nie przeczuw ał Li cztery godziny później 
otrzyma h iobow ą -wieść o rozw iązaniu  
parlam entu, że posępnie będzie siedział 
w swymi parlam entarnym  fotelu i przy  
akom paniam encie oklasków  przysłuch i­
wać się będzie czytanemu na głos orę  
dzlu regenta Horthyego.

Przy panującej obecnie na W ęgrzech  
i rdynacji w., borczej decydujące zwycię­
stwo odniesie szef rządu, rozpisujący w y  
oory, ttm bardziej iż Gom bós ma zam iar  
utworzyć blok wyborczy z najsilniejszem  
stronnictwem pozycyjnem  „niezależ 
rych  ro ln ików 1' Lckliardta oraz stron

iticłwem chrześcijańskiiin  Karola W o lf ­
fa

Co skłoniło jednak prem jera do tak 
nieoczekiwanej decyzji? Prasa węgierska  
twierdzi, iż Gom bós dow iedział się o ist­
niejącym  w  łonie k lubu  parlam entarne­
go stronnictwa rządow ego  spisku, zmie 
rzającytn do jego obalenia. Rozwiązanie  
parlam entu ii rozpisanie nowych w ybo ­
rów  um ożliw i prem  jerow i przeprow adzę  
me żelazną m iotłą czystki w stronnict­
wie i oparcie się na bardzie j szerokich  
m asach 'ate ligen ''ji pracu jącej i konser 
wotywnego w f ością listwa. Jest to zara ­
zem zwycięstwo nowego, zbliżonego do  
ustrojów  włoskich i ausŁrjackich kursu, 
zwycięstwo niepodległościowego, p ro ­
testanckiego ducha rewolucji 1818 r. 
czyli ideli Kossutha a zatem niezaprze­
czalna klęska legitymizanu. W reszcie go  
spodarczy kurs na szarego człowieka.

„M usim y pow rócić  do odwiecznych, 
praw dziw ych  iraoycy j węgierskich, do 
patrjarcltabiego systemu, w którym  pan  
jak  i ohiop byli członkam i tej samej ro ­
dziny, a  powszechna zgoda kw itła na zie 
miach w ęgiersk ich1'. W  powyższem  zda­

n i u  tkw i li wiuitessencja św iatopoglądu
Gom bós a|

Przedtem dokonać będzie jednak mu 
siai o lbrzym iej p racy  stopienia różnorod  
nej mocy sw ych  zwolenników  w jeden, 
napraw dę zw arty obóz. W śró d  licznych  
wielbicieli Góm bdsa zna jdują się za rów ­
no zwolennicy postępu jak  i doktryn re­
akcyjnych, nam iętni w yzn aw cy  radykał 
nej reform y ro lnej jak  i liberałow ie, h i­
tlerowcy i faszyści. W szyscy oni zasuge 
rowami hasłem  reform y ustroju, kom en­
tują jednak reform ę każdy na sw ój spo­
sób

W yp ad k i rnzegrywające się na W ę ­
grzech są  li tylko fragm entem  toczące 
się na świecie w ałk i m iędzy zw olennika­
mi rządów  autorytatywnych, a ob roń ­
cam i dotychczasowego ustro ju dem okra  
tyczno-parlam entaraego, w alki, które 
najbardziej astrą form ę przybra ły  w G re­
cji. Biorą, w niej udział svszs stkle ży- 
w ioły  m iędzynarodowe. Po ewent. zw y ­
cięstwie idei autorytatywnej nastąpi za­
pewnie jeszcze rozgryw ka m iędzy ludź­
mi o św iatopoglądzie lew icowym , a p ra ­
w icowym . N . Ż.

Wyjazd wiceministra 
L leżnia do Węąler
W A R S Z A W ( P a t ) .  W  dudu 11 b. m. 

wyjechał do Budapesztu na pierwsze po­
siedzenie polsko-węgierskiego' Komitetu 
studjów  gospodarczych przewodniczący  
polskiego Komitetu wicem inister prze­

mysłu i Handlu dr. Dołeżal.

Dalszych 1.100 żołnierzy 
włoskich płynie 

do Af yki
PA R Y Ż , (Pat). Agencja Havh.sa dono­

si z Catanji (na Sycyl-ji), że odp łynął stąd 
d o  A fryk i w schodniej p a ro w ie c ,„L a g u ­
n a11 w iozący na pokładzie oddział w oj 
ska i m aterja ł wojenny.

Z Neapolu  odpłynął statek „Arganti- 
r a “ ze 1 100 żołnierzami'. Parow iec ten 
zatrzym ać się ma w  TYypolisie, gdzie za 
bierze na pokład  oddział 300 żołnierze.. 

• -oO s—

IRi.eikie wystany sztuki 
po svi»: w Nikmczrch

Towarzystwo Szerzenia Sztuki Polskiej wśród 
Obcych, które wzięło sobie za cel propagandę 
polskiej sztuki zagranicą, zorganizowało obec­
nie dw ie wielkie wystawy na teren*: Kzeszs 
Niemieckiej

Pierwsza z tych wystaw, która otwarta zosta 
ta w Hamburgu 10 lutego r. b. i potrwała do 
i0 b. m., obejmowała eksponaty polskiej grafiki, 
drzeworytów, plastyki ludowej oraz sztuki de­
koracyjnej, jak tkaniny, ceramika i t. d Bardzo 
obszerny dział graficzny obejmował dzieła pra 
wie wszystkich współczesnych grafików  polskich 
z drzeworytami Skoczylasa, oraz litografiam i 
•z rysunkami Leona W yczółkowskiego na czele.

Pozatem w bardzo obszernym dziale starej 
polskiej rzeźby drzewnej figurowały liczne arcy 
dzieła naszej plastyki Indowej ze szczególnem 
uwzględnieniem sztuki zakopiańskiej.

Dział sztuki dekoracyjnej obejmował o ryg i­
nalne i piękne kilimy i tkaniny jedwabne pol­
skiej wytwórczości oraz wyroby ceramiczne, 
metalowe i drzewne. Te ostatnie wykonane były 
przez uczniów państwowej szkoły zdobnictwa 
drzewnego w Zakopanem.

W y sta w a w Hamburgu spotkała si»; z wicl- 
kieui uznaniem zarównp wśród "zwiedzających, 
jak i wśród prasy niemieckiej. Prasa hanibur 
fcka, a za nią cala prasa niemiecka, a nawet 
prasa niemiecka za granicami Rzeszy, wyraża 
się z entuz jazmem o grafice polskie i. podkreś­
lając. przeitew.szystki*m wysoki poziom arty­
styczny i specyficzny charakter poiski naszeg ł 
drzeworytnictwa i sztuki zdobniczej.

W  połowie bieżącego miesiąca eksponaty, 
wystawiono w Hamburgu, przewiezione:" będą 
do Berlina, gdzie bedą wystawione nil w ielkiej 
wystawie sztuki polskiej w  Preussische Akade­
mio der Knnstc kióra otwarta będzie od dnia 
Ift b. m. i trwać będzie do dnia 15 kwietnia. 
Wystawa ta poza eksponatami z Hamburga o 
hejmie również liczne a-rydz i eta pieskiego ma 
iarstwa, począwszy od Matejki do czasów obec­
nych. polskiej rzeźby oraz dodatkową kolekcje 
tkanin i ceramiki z pracowni Akcdemji W a r­
szawskiej.

Dział retrospektywny malarstwa polskiego 
■obejmie dwa obrazy Matejki, a m ianowicie: Ba­
tory pod Pskowem który będzie przewieziony 
w tym emu za specinlnem zezwoleniem Prezy- 
dep'a Rzutnej z Żamku warszawskiego, oraz 
portret Piotra Moszyńskiego z kolekcji prywat­
nej p. Pudłowskiego z Krakowa.

" i A T R ^ T p O H U L A N c i T * *

GEN. GHA/IANl, NOW Y Gl.BERNA TOR Wł,OSKIEGO SOMALI.

DzKS i JutrC o (odz. 8-ej wiecz

t o  w ięc ej niż m iło ś ć
ceny propagandowe

Wódka, raz!
NafutieszMie jsze m n iewątpliw ie, a w 

knżdym razie po.stadającem patenit na 
opatrzność, „stworzeniem " —  jest p ijak . 
Przekonać się o słuszności tego jest b a r ­
dzo łatw o. W ystarczy wyjść na miasto 
wieczorem po pierwszym , kiedy to ,,na' 
ló d "  w  gotówkę opływ a.

W śród sznurów  aut i rozhasanych d o  
teżek idzie sobie, «  raczej pełznie jezd­
nią generalskim  wężykiem  takie stw o­
rzonko boże w  kapt lusiku ma bakier. Iśa 
'astrofa zda je się wrsieć w powietrzu, 
ale gdzie tam '

Tuż z pod m aski auta, praw ic z pod  
kół m otocykla i z za spienionej m ordy  
dorożkarskiego rum aka w yłan ia się zno­
wu on —  „dziecko szczęścia"1 —  zdrów  
ra ły  i nadal p ijan y  w  drobny mączek. 
Lakiem u sie nigdy mc nie p rzytra fi złe­
go

Zaprzedaw szy duszę spirytusowem u  
m onopolow i —  zdobywa m onopol ma

opiekę Bachusa i asekurację przed nagły  
mj w ypadkam i. W ieloletnie p ijaństw o  
prow adzi d o  uznania społeczeństwa tak 
całkowitego, jak iego  nie doczekał się* d o ­
tąd indem chyba kunszt. C ierpliw ie przez 
rałe wieki trąbione ku fle  i Kieliszki nie 
poszły na m arne i znalazły w dobie obec­
nej nareszcie godziwe echo i rezonans.

D aw n ie j w  encyklopedjaeh figu ru ­
jący skrom nie pod literą p, jaBio pijak, 
pod u, jako alkoholik łub ostatecznie 
pod z, —  patrz zatrucie alkoholiczne —  
dziś p ijak  zdobył sobie w łasną encyklope 
dję, w ielką księ*gę Tu winią, traktującą  
tytko o nijn i jem u poświęconą. Czy zda­
rzyło się to kiedy innym umiejętnoś­
ciom? I czyż nie słusznie jest postokroć 
twierdzenie, że p ijak  ma szczęście?

W szystko zresztą w  natęirze m u na j­
wyraźn iej sprzyja i alkoholic/mym zam y­
słom idzie na rękę. P ran ie  w dom u, żo 
na chora, nadwyżka pensji, i-edukcja 
pensji., są  pieniądze, niema pieniędzy —  
k> pretekst rzeezowt żehy pójść na 
wódkę.

M iędzy wypadkiem  smuTnym. a ra ­

dosnym w  udrepetacj) pi jaka laka tylko 
zachodzi różnica, że smutnie się zalewa, 
a w eso ła  oblewa.

Alkohol, który różne ucieszne figle i 
ludźmi w yczynia, m aluczkim  prostaez 
kom, ubożuchny m' na duchu, inspirując  
filozoficzne gaw ędy, a uznanych m ęd r­
ców  w  drew niane bełkotliwe bałw any  
zam ieniając —  sam  fig lów  i żartów ze 
sobą stroić nie pozw ala  i patałachów  p o ­
trafi srogo pokarać. W iad o m o  przecież, 
że p łynące z b raku ,poszan ow an ia  trun ­
ku 1. zw „picie w k ratkę11 kończy się z 
reguły m orską chorobą, przyezem  śm iał 
kow i nie jest dane nawet przeżyć pośred ­
niej fazyr różow ego błogostanu.

D ziw n ą  tajemnicę zaw iera butełKd 
wódki, n igdy nie w iadom o jak ie obudzi 
nastroje i jakie pozostaw i wspom nienia. 
Każdy typ napoju  wyskokowego inaczej 
działa na psychikę. Ten sam  człowiek, 
którem u po wódce przychodzi chęć na 
najdziksze w ybryk i i  hałaśliwe ekscesy 
- -  w inem  upija się irzewno, łzaw i m- 
telektualnie", skłonny jest do dłuższych  
wynurzeń na tem idy, zwia m e ze sztuką.

niekiedy nawet z uczuciem i przejęciem  
m ów i o astronom ji. Trzeci z n a jba r­
dziej rozpowszechnionych u nas trun ­
ków —  piw o up ija  przykro, w praw dzie  
„delikwent1' nie wykazu te żadnych spe 
cjalnych podnieceń, groźnych dla otoczę 
nia, ale i nie cieszy '-.nmpanów m iłym  
w nikliwym  dyskursi m de rebus peliti- 
caruni et de p riva1ibus —  o-t poprostu  
mózg Kurkowacie.je.

A lk  obol, w ódka, wódeczka, wódzia —  
jest tą najserdeczniejszą nicią, na którą 
naw leka ją się serca ludzkie, tworząc liai 
m onijny sznur korali.

K rąg s ław  atkohoilcznych jest 'w a r -  
ly. Gdy n. p. żonusia, łabędź nie kobieta, 
przypły nie znibnacka do  baru  Pod ła 
będziem " i bezszelestnie położy rąezucti 
nę ci na ramieniu, zw racając uwagę, że 
v p raw dzie  tu jest dobrze, a le  „w donm  
najlep ie j", jeśli Cię w yrw ie, resztę kom  
panów  to „boli jaik z.ąb

V dezercja? Zdarzają  de  wy padki że 
nieodłączny towarzysz wódczanych i 
powódczanycl. w ypraw  . m a tego dość' 
Ileż smutku i m elancholji zaw iera afero-
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Świat przestępczy Moskwy
Mimo wszystkich zdu&yczy ustroju .soijali 

stycznego, nie zdołała .Moskwa sowiecka otiząs- 
rujć «i<? z pewnej piegi, charakterystycznej (ll.i 
w ieikleh miast z.aeh.-europejskicli i amerykan- 
..kich. M e zdołała mianowicie wytępić swegc
0 w la ta przestępczego, swego „l-nterwclł jak 
to trafnie okieślają Memey. Życie wielkich, 
mii jonowy eh metroDolij rządzi się aidoezuie 
wla nenii prawami, o niezmiennej, żeluzuej sn- 
glce, bez względu na to, czy będzie to metro 
polja państwa kapitalistycznego, burżuazyjnego, 
.zgniłego14, czy też stolica państwa soejalistyc/. 

nego, komunistycznego, „państwa przyszłości*1. 
Specyficzne warankl wielkomiejskie sluu wy- 
twarzają pi w icu charakterystyczny produkt, „ 
SW.stin-i wspomnianego „dnu44.

KOBIETY —  NOŻOWNIKAMI.

Nożownicy są w kaidem. uż nictylko wici 
łtłeiii, lecz 1 innłein mieście. Zazwyczaj jednak 
rekrutują s<ę spośród mężczyzn. Kobieta zaś 
operaie nożem w w cia tkc, i\ veh, sporadycznych 
. -ypadkacti 1 to raczej w charakterze doryw- 
oty ni. np. w  klotni w akcie zemsty I t. p. Kobie­
ta —  nożow nik we w iaściw eni tf ?o słowa zna­
czeniu, t. j. kobieto występująca stale w cha­
rakterze uzbroioncBo „  nóż optyszka je d zja­
wiskiem na Zncłnaizie bodaj nlenotowarem. 
rymezAsem w Moskwie zanotowano szere" na­
padów nu mieszkanie prywatne i lokale puhllez 
,10; przyczem nr.ńriStnikaml okazywały stę w y 
UiC/nie kobiety, uzbrojone w noże. Pnrakt-otiiie 
oanadów takleti dokonały bnndy, Uczące 10- 12 
kobiet —  noź*>w-n’ków w biali dzień no lud­
nych ulicach. Milicja moskiewska zdołtda aresz­
tować kilka przestępczyń. Z zeznań ich okazało 
się, że nnzłjwnirtw n wśród kobiet kwitnie v. nai- 
lepsze. zwłaszcza w miasteczkach nrow .noinual 
iiyeh. skad częstokroć tego rodzaiu fachowcy 
w* spódnicach przybywają na gościnne występy 
do metroDoljl.

Dlaczego kobiety sowiecki,- pozazdrościły dr,
1 ychc/RSOwo-ro monopolu nożownikom —  męż- 
Cr.v/nom‘? C),lnnw'ed;/.i s/uknć zapewne nnl-rży w 
skrainem równouprawnieniu teoretyeznem i 
pruktycziiem płci obojga.

S/A\TA/YM,I.

Inna grupę przestępców w Moskwie stanowią 
szantażyści, podszywający się pod mimo agen 
łów  G. P  U. Wiadomo powszechnie, jaką trwo­
gę budzi w przeciętnym obywatelu sowieckim 
sam. dźwięk łych trzech liter. Nie zmienia po 
staci rzeczy okoliczność że w ostatnich czasach 
gwiazda G. P. V. jak gdyby /bladła i że lama 
Instytucja zlała się z komlsarjaiem Spr. Wcwn. 
Dłngle lala terom zrobiły swoje. Wy.siarczy zro­
bić groźna minę 1 szepnąć pierwszemu z brzegu 
mieszkańcowi Moskwy, „za inna. jesteście aresz­
towani44, by obywatel potulnie jak baranek po­
dążył z prawdziwym czy fałszywym ntfefltem 
osławionej instytucji. Wiedzą o tein i szeroko 
to wy zysku la niebieskie ptaki ni--r/vśei, szanta­
żyści. czy jak ich 'am nazwać. Podchodzi taki 
łajdak do spokojnego przechodnia i podawszy 
sic za agenta G. P  U. —  każe iść przed sobą. 
Wprowadza „gościa44 do pierwszej lepsze! bra­
my i poddaie drobiazgowe! rrw !'/il osobistej. 
Wszystkie przedmioty- i pieniądze znalezione w 
kieszeniach strwożonego śmiertelnie przechod­
nia wedraia do przenascistyeli kieszeni rzeko­
mego agenta. Oporządziwszy w  I  n sposob swą 
ofiarę „aocnt44 oddala sle najspokornii i w świe­
cie. Oh rabowany obywatel, błogosławiąc los, 

_-że skończyło się tylko na łnklej procedurze, śnie 
tszy do domu. „Anen44 zaś na następnej ultc., 
powtarza rata manipulacie z innym nrzeeliod- 
niem. Kilka takich operucyl i oto niebieski ptak 
rui uż a do knnipy, by przepić eało zdobycz. 

Co p rzezom i eisi niosą Inny gdzieś na przecho 
Wanię, słusznie przewidninc że przecież proce­
der kiełH-S się urwie. Trzeba, wice myśleć o czar­
nej godzinie.

HANDEL BILETAM I TEATRALNYMI

Do „delikatniejszy ch“ branży nioskiewf kiego 
świata podziemnego należy nielegalny handel 
biletami teatralrymi. Cały świat wie, że Rosjanie

są jednym z najhardziej „teatralnych 1 muzy­
kalnych narodów na kuli ziemskiej. Zarówno 
Rosja carska jak 1 Rosja sowiecka entuzjazmo­
wały się i entuzjazmują dla sztuki. Pasja do 
kin. teatrów, kon-erió-w i t. n. —  pasja zresztą 
bardzo szlachetna -  cechuje kmtego niemal 
Rosjanina.

Okoliczność tę wyzyskują w czerwonej Mosk 
wie aferzyści i to na skulę burdzo szeroką. 
Zorganizowali oni mianowicie łańcuszkowy lian 
del biletami teatralnymi. W Z. S. fi. R. -—- po­
dobnie zresztą jak k u nas —  Istnieją systemy 
zniżek teatralnych. Korzystają z tyeli zniżek 
tu-gani/acje robotnieze, studenci, młodzież szkol 
na, żołnierze I t. d Pouadto w  szeregu wynnd- 
ków daje się bezpłatne bilety za jakiś chwalebny 
czyn, wykonaną w rekordowym czasie pracę 
i t. p. V> rezultacie publiczność powhrnaby elio- 
,i de na przedstawienia na wpół darmo. Tymcza­

sem tak się jakoś dzieje, że często gęsto ten, 
kto chcc dostać się do teatru musi kupić bilet 
w g pchicj cen.) u któregoś uwijających się 
wpnhllżu teatrów lub w innyeli wiadomych by- 
walrom eatrainym miejscach iapserdaka Ten 
hwserd-.ik to pr/.eiLstawielM |>ouz 1-innego kon 
eeriiu do handlu tak dla wszystkich pożądany mi 
biletami teatralnymi. Haka drogą bilety dos.ają 
Ki.-; do rąk nieiiieskieh ptaków —  to już ich 
tajemnica.

1 V\E BRAN7TE.

Poza wyialenioneml posiada t jniljouowŁ. sto 
lic?-, /SUR inne jeszcze branże występnych czy 
„lekkich44 zarobków. Ma W'ięe i paserów i fał­
szerzy złotych przedmiotów <1 prostytutki 1 za­
wodowych morderców, których możną nająć 5 
nasłać na niemiłą komuś osobę. Słowem ma 
Moskwa cały urozmaicony „Uuterwelt4-. NEM

a
Olbrzymi wylew Garonny

.Wskutek olbrzymiej i deszczów wylała rzeku Oaronnu. Na ilustracji zalana przez te rzt-k^
ulica miasta Cadillac.

Zakończenie 1-go Zjazdu Rady
Związku Izb Rzemieślniczych

W  dniu 8 bm. odbyło się zakończenie obrad 
pierwszego zjazdu Itady Zw iązku Izb Rzemieśl­
niczych. IV  dniu tym wyłoniono cztery komisje, 
:i m ianowicie: ekonomiczna, prawno-podatkową, 
szkolnictwa zawodowego i pracy, które przt-dys 
katowały wnioski, złożone Badzie przez Z w ią­
zi k Izb Rzemieślniczych poczem plenarne zebra 
ni o przyjęło je do zatw ierdzającej wiadomości.

W  zakresie targów i wystaw Rada stwierdzi 
la konieczność ustalenia przez Związek Izb Rze 
mieślniczych form organizacyjnych udziału rze­
miosła w targach oraz potrzebę opracowania pro 
graniu wystąpień rzemiosła na targach i wysta­
wach odprwieunio do icli znaczenia gospodarcze 
go dla rzemiosła.

W  sprawie rzemiosła szewskiego uchwalono 
szereg rezotucyj, zm ierzających d y ochrony tego 
rzemiosła przez zakaz < twłcrunia nowych fab­
ryk, zakaz prij wozu obuwia do Polski, zakaz 
dokonywaniu napraw sposobem fabrycznym, ©- 
graniczenie wydawania dyspens na prowadzenie 
rzemiosła szewskiego I t. w. W  sprawie dyspens

waTia pod jogo adresom przyśpiewka  
,.jtiż -nigdy nie ujrzym y twych oczu za 
m głą1’. A  taki „uzdrow ieniec“ jeszcze u rą  
ga, sw ej d  ,w nej w iernej przyjaciółce: 

żyłem z tobą tpk długo lak blisko co się 
z iem  stało-, gdzie skończyło się to w s/y 
słko“ .

A le tein w iarusi nie p rze jm u ją  się 
zbytnio. Z a w s /c nadarzy się jakaś now a  
okazja, która jest podniesiona do godnoś­
ci klucza postępo-wania.

Podróż na trasie W iln o — W arszaw a . 
W  początkow ej fazie w- wragonie siedzi 
kilku obcych, naładow anych  wspólną m e  
chęcią -ludzi. Cisza i .gotowość do klótm
0 -byle w alizkę i głupie nadepnięcie na 
nogę —  trw a  przeciętnie godzinę do 
dwróch. Polem  już pntw it zawsze któryś
1 podróżników* -wydobywa z w alizy o w i­
niętą w* gazetę -litrówkę, wy ciąga z papie- 
ui -szklaneczkę p o  musztardzie, w ypija, 
parska rzeźw-o —  i pow iódłszy n ieśm ia­
łym, a serdecznym  w zrokiem  dookoła py 
ła sąsiada: A  mo-żt!>\ i Pan? M niej w ię­
cej kolo B iałegostoku w  ty m sa im m  prze 
dziale wśród stosów -niedopałkó-w .si<xl/i

już nie 8  wrogo-w, ale 8 oddanych sobie 
do grobo\\ż*j deski przy jació ł Mnio-sfcrn 
w agonow a, którą-możinaby kra jać  w jraŁj 
ki. jest atm osferą b ra fe rs iw a  i liruder- 
s/.aflu. Wszo stkie serca, bijące wspólnym  
rytmem pod takt kół, wyskoczy wszy w re­
szcie w W a rszaw ie  na pero-n m ają lak 
niewinnie różow y słosu-nek do świata, że 
nawet dworzec w ileński go lów  im się1 
spodobać.

Zbratanie -tanów, m ajętności i dusz 
dokony-wa się co noc w  każdej knajpę . 
Przypadków e incydenty są wyjątkam i, 
potw ierdzającym i rbgulę. Kolo pólnoci 
m iędzy sto-iik;nni pada ją  pierwsze, ży czli 
we spojrzenia po lem  poszczególne typy 
koniecznie z w łasnym i kieliszjkirnri w 
clnriejnych śilottiach. p rze lasow u ja  się, 
zamienia ją  m iejsca. A  nad  ranem  ju 
gdy fatisiym  i .tchem knajpa p rzybija  do 
niebieskich brzegów  iświtu —  w czora j 
jeszcze nieznajom i, Objęci w p ó ł pijacy w 
m iłosnej zgodzie w yp ływ a ją  na miasto  
w spierając wzajem nie zgsdarełowaciałi 
nóżkę które lam ią oinidomy dzień na  
kroki. Anato! Miknłkii

Rada ustaliła, że ubiegający się o nią winien się 
wykazać conajniniej ti-zy i pół roczną nauką it 
danym zaw >d ’ ie rzemieślniczym oraz w iarjg^d 
uciii zaświadczeniem sześcioklnioj pracy w t>w 
z;e>odzie -po odbyciu nauki.

Sprawę rtw graniczenia piekar.s.wa i cukier­
nictwa jK)stiuiowh>n-> odroczyć do następnego 
zjazdu Rady.

W  zakresie podatków Bada ueiiwaiila nartę 
puj«ee dezyderaty: dążyć do zasadniczej zmiu 
ny obecnie obowiązującej taryfy świadectw prze 
m yriowych oraz d r przyznania ulgowej stawki 
•podatkowej analogicznie do innych przedsię­
biorstw, prowadzących uproszczone księgi han­
dlowe, w podatku dochodowym obciążenie nie 
powinno wraz z dziesięcioprocentowym dodat­
kiem kryzysowym przewyższać jedn-ego proc. 
uzyskanego dochodu,, nieprzekraezajacegł 3800 
złotych, a przy więk-s/yełi dochodach — półtora 
proc. Rzemiosło powinno być uwolnione od p© 
da ku od lokali, a i wlaszcza od budynków z prze 
Znaczenia shtżąeych łnko warsztat i lokali w bu 
dynk.-ich mieszkalnyrh.

W" dziedzinie zagadnień pracy Rada postano 
wita wystąpić z wnioskiem o po-zwo-ienie na pra 
l:ę w niedziele i dni -ov. uiteczne pracownikom 
piekarskim w godzinach od 7 do 10 rano z tem 

l żc poza te mi godzinami liyfaby niedozw/ałona 
sprzedaż pieczywa na ulic? w zakładach gastn  
comicznych.

(Mnośnie do zak ładów  fryzjerskich Badu po 
śtanowik-i wystaąrić z wnioski.-ni, atiy zakłady t* 
V. dni św iąteczne byiy o tw arte  od  godziny H do 
11 -e j rano. Zalrudnianic .n rene uczniów piekar­
skich w- myś! ucliwał Bady bytoby dojiuszezatm- 
l>o ukończt-niu przez terminatora 111 łat..

Na lem obrady zakończono.

N i  wniosek prezesa A. Su ipczyński-egó'zjaz.it 
ucliwalił przesłać depesze dziękczynne m inistro­
wi Beieliinannowi za jc-go życżiiwą opieke jaka 
otacza rzemiosło, oraz. do pTczesji W alerego Sła­
wka, za stale -akazywana jirzychylnDść i obronę 
spraw rzemiosła.

Tj »Jr muiytgny .Ł UTKIft*1
W y stęp y  J a n i n y  K u S c z y c k le i  

Qz!5  o god^« 6 m. 30
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Pjdatki jiko  pr/yjerapsc
Feljetoniita wiedeński W. Lichteidrcrg wdaję 

się ostatnio w  ©zważania na temat podatsów 
przyczem stwk-rdza, żc nawet najgorętszy pa.tr 
jota piąci je  niechętnie. Jsażdy jęczy i biada, 
gdy mu je .ściągają, skręca się i wyikrzy wia na 
widok nakazu płatniczego, jakgdyby śmierć zo 
t-aczył, chociaż każdy wie, że płacenie podatku 
jes-t konieczne, że utrzymuje paus-t-wo, że więc 
jest najszlachę-taiiejszym obowiązkiem.

Dlaczego tak się dzieje . co na to zaradzjć?
A więc dzieje się to dlatego, ponieważ.rozłu- 

czrany sietz naszemi kochanymi pieniędzmi k tó­
re wszyscy —  mimo wszystko zte, iakie się o 
nich inowi, jednak mniej lub więcej lub im-. —  
otóż tracimy z nimi wszelki kontakt. Ta utratn 
kontaktu z forsa jest rzeczą przykrą Wierny, żi 
pieniedze idą «a  cele najbardziej iiożyteczne, ale 
stosunek .nasz do nich zostaje niejako najzupeł 
niej anulowany.

Stąd ten żal, stąd ten ból, siad -tu Izy.
Jaka więc rada na to7
—  Osobiście płacę nieznaczne podatki - m ó­

wi Liclrienberg —  ale to, co płacę wystarczy 
przypuśćmy na -opalenie jednego pokoju jakie­
goś pana re ferm ta  w- urzędzie. W y ibrażmy so­
bie, że zamiast nakazu wpłacenia sumy, oti/ymu 
je nakaz dbania o opał owego biura. Oczywiście 
stosunek o ió j do podatku odra a : się zmienia. Lr, 
teresuję się tą sprawą, często odwiedzam binai • 
ciham, żeby panu referentowi byki istotnie cie­
pło. W razić większych mrozów dodaje nawet ek 
stra qitantum węgla, a między inna i -r<fereniem 

Wywiązuje się.serdeczna przyja/ń .ponie-w.iz m<- 
j.i ambicja podatnika nie pozwa’ a, atn byl on 
tac mnie eliociaż przez chwilę niezadowoloni

Albo weźmy kupca X. Uodabk jego roczni 
l^ynosi -tyle, Me pensja woźnego w jakiejkolwiek 
instytucji państwowej. Nawiązujemy pi nsty sto . 
fimek świadczeń międ-zy kupcem a woźnymi. 
Uowstaje serdeczna zażyłość. Kupiec widzi, że 
pensja woźnego często gęsto nie wystarcza, że 
gn dzieci i t. p. więc oprócz sumy zastrzeżonej po 
detkiem <loda tu czy tum jakaś sukienczynę. 
albo płaszczyk dla dziecku, a w  czasie sSehjt te/, 
nie zapomni o swoich pupilach.

Ih-zypuśćmy. żc chodzi o dyrektora banku 
Za to, co powinic-n zapłacić, wybrukować by 
można dużą ulicę. Powierza mu się to zadani- 
wprost do wykonania. Oczywiście dyTcktor taki 
ma ambicje, wie, że po jogo ulicy jeź.dzie będą 
jego przyjaciele i wrogowie, będzie więc dokła 
dal wszelkich starań aby uliczka bytu „tip-top 
i sam dogiąónic i jeszcze dołoży, aby* karżdy w ie­
dział, że skoro on, dy rektor brukuje ulicę, le­

nie będzie to ulica ale perski dywan
Wa-tpię jednak, by- projekt I.iehtenbeiga żnii 

lazt z a.stosowanie. On sam także w to nie wierzy
W El.

H U K O R
**OGROMCZYNI ZW IERZĄT.

I to pani. p izy  swej wątłej Gtidow-k-. jest 
p -graniczy nią zwierząt? —  dziwuj/- się jt-den ze 
znajomycli.

— Na tem polega w iiśn ie tńjf-uuiiea moji-go 
powodzenia —  Iłuinaćży pogromczyni —  lam 
party i tygrysy czck.i.j.-i aż przyły.je (Lc- R in i

Olbizymi magnes

Z n a k o m ity  fizyk s/.wed/ki \irx,, Swdb-rg. 
laureat nagrody Nobla skonstruował w sw zb  
lajiorator.jum olbrzym i magnes wagi 37 ton, pr/. 
-znaczony do badań naukowych.

N’a zdjęciu — prof. Svcdberg obr;k magnesu.
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CIENIE C Z Y N U  NA WSI
Dyskusja w ^prawie wsi w Knrjerze" 

znalazła b. szerokie echo. Ale wszyscy 
niemal je j uczestnicy chórem konstatują, 
że trzeba przejść „od słów  —  do czynu" 
To praw da. Tylko jedno zastrzeżenie, 
.laki czyn? Czy dotąd arie było czynu? 
C z\ wszyscy bez wy iajtku ogramirznli się 
do padania?

Czyn by ł— ale bardzo rozmaity Był 
czyn p raw dziw y, szczery —  i c zy i po­
zorny, pozowany Był czyn pożyteczny 
dla w si —  i .-.zkodliwy. Tak. Byty ziar 
na plew y i ości...

Żeby ktoś zarządził defiladę prezesów  
„w iejsk iego  ezynu“ —  byłby zdumiony  
olbrzym ią masą „działaczy i działaczek  
społecznych11. Zostałby zachwycony i 
zbudowany lym leg jutu m pionierów  c> 
wilizacji. Jednak bliżls/.a analiza tej g i­
gantycznej rew ji rozw iałaby jego r a d o ś ć .

Na wsi bow iem  —  obok praw dziw ego  
czynu twórczego, obok codziennego dżwi 
gania się wsi z ciemnoty i nędzy —  spo- 
tykamy różne jednostki „am bitne'' któ­
re, nazyw ając siebie „działaczam i społe­
cznymi*1, upraw ia ją  właane reklam iarst- 
\\o i karjerow iczostwo. W  ..pracy '1 ich 
nie chodzi im o nic więce j —  jak tylko
0 zrobienie sobie dobrej reputacji, potrze 
bnej dla takiego czy innego awansu lub 
odznaczenia

Znam  masę przekładów , (k ły  iicpr/. je 
den z szarych nauczycieli zw rócił hę do
1 .kiego pana ..społecznika" z prośbą o 
fachową radę j pom oc w pew nej sprawie  
• .św iatowej —  ten, widząc, że ewenlnal 
no udzielenie ow ej pom ocy nie obije się 
o uszy w ładz przełożonych— zbył mtere 
santa słodkim  uśmiecham j obietnicami, 
po któiycli nastąpiło głuche milczenn

Tego rodzaju  „kagańce oe w jaty11 b ły ­
szczą tylko dlatego aby o nich plenno ti- 
lu lo pisano w gazetach lub jakoś maczet 
odznaczono czy pochw alono ich ..donio­
sła rolę'' w  rży.cni j roz woju wsi. Ludziom  
lym, pełny m podniebnych haseł i sztue/ 
nego patosu, chodzi wyłącznie o własny 
rozgłos —  o ,,opinję “.

O lo  b. często postać tego-, eo się na 
żywa pospolicie ..czynem wiejskim . Jest 
Ir wypaczone pojęcie czynu lin praw ilzi 
wy łam  czyn —  lo przeważnie czy o bez­
imienny, którego (Się nie ogłasza —  bo 
Indzie lego czynu są eisi i skromni. N ie ­
daw no pisał o tern w „Li urjorze" p. Bo­
nt dykt Hertz za przykład .przydacza ja r  
.szewca, który (za ciężko zapracowano  
grosze) kupow ał książki, aby oświecać 
swą wieś.

Ale jeszcze jedno zióleczko. Obok  
tvch ,.kuiturtrag( ró w 11 dla dobra włsfc- 
nej m arki —  istnieją na wsi ludzie, któ­
rzy nazyw ają  siebie ..społecznikam i" —  
a których uczciw\ człowiek nie może 
nazwać inaczej lak szkodnikam i. Nie 
mam iu na my slj kom unistów  czy in­
nych, których czynami zajm uje się ko 
deks karny Chodzi o kogo innego. M i a 
nowicie o tych ..działaczy społecznych . 
którzy pod pokryw ką oświecania czy po

Wzdłuż i wszerz Polski
—  O B Y W A T E L S T W O  H O N O fSO W  1 

K IE L C . Na posiedzeniu Rady M iejskiej 
na wniosek k lubu BB Wilii uchwalono je 
ćfn umyślni o nadać obyw alelstw o honoro- 
we ni. Kielc prcm jorow i prof. Kozłow  
sl iemu. min. opieki społecznej Pacinr 
k o c k ie m u  i wieemin. sp raw  w ew nętrz­
nych Korsakowi.

—  PIKWIDAC.IA TOltUNSKlDUO ZW I.\ZM  
fflfEMlAN Na odbytom w Toruniu walnom ze- 
I Minki oddziału iPomorskicg.) Zw Ziemian, po-
lanowiono zlikwidować tę organizację i przy 

.siąpić (j*k sekcja aulon wuiczna do Pomorski 'po 
Tou Rolniczego.

t y d k o  2o“/o d z ie c i  z d r o w y c h  w
SZKODACH DĄBROWY GÓRNICZEJ W  szkn 
tach powszechnych w Dąbrowie Jckarze szk ilu i 
zbadali 3..)f>(> dzieci, z. których 4.3.i4 dzieci oka­
zało sio rhorowitemi, co stanowi 78%, a tylko 
93(> dzieri było zdrowych. Próchnicę zębów do 
tkniętych jest aż 5.225 dzieci, skrzywienie krę­
gosłupa stwierdzono u 520 dzieci. U innych dzic 
ci stwierdzono zawszenie, świerzb, choroby skór 
ne 3 różne ułomności.

(Artykuł dyskusyjny)
pierania w si —  ciągną z niej zyski. Do
Lra kom buiacja! Reklamuj połączona z 
dochodem —  przyjem ne z poż\ Icczneni. 
Oto t tka sobie nprz. gospodarna paniu­
sia. /.ona jakiegoś adm inistratora mająt 
ku. pełna preh nsyj rodowych i ku ltural­
nych, m ówiąca wciąż o stłtSt —  ,,iny 
działaczki spo łecznej —  naw iązuje kon ­
takt z firm am i warszaw skiemi etc. z je ­
dnej strony, a z drugiej — • z tysiącem  
wieśniaczek okolicznych —  prowadzi 
dość rentowny handeiek np tkaninami 
wiejskiem i, skupując je za bezcen -—  
pod pozorem  dawaniu zarobku ludności. 
To ..hum anitarne ' 1 przedsiębiorstwo o- 
parte jest na nieludzkim  regulam inie: 
v, ieśniacziki tką z w łasnego mnterjahi i 
na własne ryzyko —  ale ly lko według  
w zorów  (deseni) tej pani „działaczki spo 
łecznej". Jeśli zaś dana tkanina jej się 
nie podoba —  wówczas zam ówionego to 
waru nie przyjm uje i basta. Zm arlw iona

w ie.śniaczka wraca do domu. aby dostać 
lanie od męża. Zaw iedziona nadzieja za 
robienia paru 'złotych. Stracimy czas i ro 
bota —  zm arnowany m uterjał (nici). 
Rulon tej n iefortunnej tkaniny zjedzą 
moieSibo ch łap  jakiegoś tam jaskrawo  
cudacznego, obcego czy wym yślonego  
wzoru , wiejskiego’’ na sit bie nie nałoży 
W oli sw o ją  iszarą zgrzebną koszule. 
Dość ma sw ojej naturalnej nędzy. Poco  
mu .się stioić w  kolory szl-uczne albo  
przy wdziewać ba rw y  nędzy innych jego 
braci z pod Łow icza czy Krakowa?

Otóż woRec Linieniu na wsi takich 
..czynów1', które są  zapewne zgubniejsze 
od najipustszycii słów  —  hasło ..od slow  
■—  do. czynu 1 jast niedostateczne. Czyn 
tak. ale ja k iż  Trzeba to dokładnie spre­
cyzować —  poddając dotychczasowa  
szyjny im wsi gruntownej rew izji.

St. Szanter.

Program obchodu fi

15 m arca wydana zoslanie odezwa do 
("bywaleJi i społeczi ństwa m W iln a  z 
wyszczególnieniem  całego program u  
uroczystości.

18 m arca: o godz. 14-< j odbędzie się 
dekoracja miasta flaga mj pańsl wowem i. 
porlTctami M arszałka a w dals/.ym ciugit 
ilum inacja miasta.

O godz. 18: W e  wszystkich kounife 
lach dzielnicowych R I5W  R. od i - A d . tu­
dzież w  poiszcz.egółnycli organizacjaeh  
społecznych odbędą się pogadanki i uro­
czyste wieczór,nire .połączone z zabaw a ­
mi.

O godz. 11): Uroczysty capstrzyk or­
kiestr wojskow ych na pl. f  lizy Orzeszku 
wej.

l'J m a n a : Godz, 10: l rocz.y.-da msza 
połowa aia pl. Lukiskim . ' poprzedzona  
przegłądean wo,.,ka, po mszy św iętej de­
filada wojska i organizacyj społecznych.

Godz. 1 2 : Bezpłatne przedstawieniu  
we wszystkich k inolon lnnh  dla 8000 be/ 
robotnych.

Godz. t.‘i: W ie lka akadem ja popular  
na legjoiiowo-strzclecka w  sali teatru  
Rewja (Ostrobram ska 5)- P rogram  

akadem ji. 1) jiolonez A ls-dnr Chopina 
odegra orkiestra wojskowa. 2) zagajenie  
wyglo.-i prezes Okręg. Z w. Legjon isłów  
Polskich. 3) przem ówienie przedstawicie  
eicla podokrągu Z w. Strzeleckiego. 4) 
hv,mn narodowy, 5) chór pocztowego P. 
\Y przy akom panjam encie orkieslry  

-isymofnicznej pocztowego P. W . D rugą  
część program u wykonają artyści iealru  

R ew ja11: 1) w izja księcia Józefa. 2) ..Na 
si dobrze zna jom i ' 1 8)  Smierc w  ziemian

WoJsko czeskie stfada Masarykowl tyczenia

Leon Noel
Nowy ambasador francuski 

w Warszawie
\\AR >ZAV iA . (P a ł). M inister spraw  

zagranicznych Józef Beck przyjął dzis 
am basadora F rancji Larocha. któremu 
zakom unikował, że Prezy dent Rzeczy po 
spoiitej udzielił agrem ent Leonow i Noe 
łowi desygnowanem u na am basadora  
Francji w  Polsce.

<e". 4) „Szarża —  to ja '. 5) ..Łow iczan ­
k a " (m onolog), (i) ..Am ory rek ru tów 11 
(skecz). 7) tańce —  m azur. 8 ) wielki 
marsz finałowy. Na zakończenie ..B ryga­
da".

Godz. J4: Bezpłatne przedstawienie  
dia dzieci rodziców  lic/robotnych szkol 
powszechnych w teatrze W ielk im  na Po 
hulance.

Godz. Ki: Uroczysta akadem ja w sali 
kolum now ej USB.

O tej Naanej godzinie koncert orkiestr 
w ojskow ych w kilku punktach miasta 
bezpłatne przedstawienie w e wszystkich  
kinoteatrach dla wojska w  ilości 2000 
miejsc.

Uroczystości im ieninowe odbędą się 
pud protektoratem  Okręg. Zw . Legjonów  
Polskich w W iln ie  pod znakiem zabaw  i 
gier. Ewentualne zm iany program u b ę ­
dą w odpowiednim  czasie ogłoszone

A n i  d i rg in iza cy )  
społecznych

Obywatelski Komitet Obchodu Imienin I-go 
Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego zwraca się 
I.) drogą do wszystkich crgantzacyj społecznych 
z prośbą o nadesłanie pod adresem Komilelu 
(ul. Sw. Anny 2—2) szczegółowego programu 
uroczystości imieninowych, obchodzonych w za­
kresie lokalnym ,z wymienieniem poszczegól­
nych pozycyj odnośnie części oficjalnej i an-ty 
.tycznej w terminie do 15 b. jjb ze względu 
na wydanie odezwy do społeczeństwa przez 

Komitet
Obywatelski Komilel Obchodu Imienin 
I Marszałku Polski Józefa Piłsudskiego.

WIARSZAWa. (Pat.) Ambasador Leon Noel 
liczy lat 4ti. Po ukończeniu prawa z tytułem dok ' 
lora, poświęcił się karjerze administracyjnej. 
Por-ąlkow o byt radcą przy radzie sianu. W  1921 
rokir zoslał mianowany zaslęjjcą szefa gabinetu 
minislerstwa spraw wewnętrznych. W  1922 r. 
został zastępcą szefa gabinetu ministra spra­
wiedliwości. w- 192(1 r. szefem gabinetu cywil- 
nego ministra wojny. W  1927 r. był generalnym 
delegatem wysokiego komisnrjatu republiki do 
prowincyj nadreńskich. W  1930 r. zoslał miano- 
yyany prefektem Górnego Renu. 14.]. 1932 r. 
zoslat dyrektorem służby yy gabinecie prezesa 
rady minislróyy i ministra spraw zagrnniezn\'ch 
W  tym samym roku został postem pełnomoc­
nym II klasy, li 5. 1932 r. został mianoyyany po 
siem nadz\yyczajn> m i ministrem pełnomocnym 
rządu francuskiego w Pradze. T eon Noel jest 
lficerem  legji honorowej.

Preżydjum Wił. Zw. 
Teatrów i Chórów 

Ludowych
W  uzupełnieniu w czorajszej relacji o 

dorocznym  wałny ni z jeździe \ć Reńskie­
go Zw Tettlrów i Chórów  Ludow ych  do 
V' iaditjemy się następującycli szezegó- 
ł ć w .

Prezydjum  Zw iązku ukonsty tuowało  
się następująco: iprezes p. Helena Bom er- 
Ocheiikowska, wiceprezesi: pp. Jan
D raez i E dw ard  Stiibiedo, '.skarbnik p. 
Tom asz N aw o jsk i, sekretarz, p. Tadeusz  
IVow'lckt Ponadto eto zarządu weszło (i 
członków reprezentujących organizacje  
„społeczne i poszczególne działy pracy  
•Wił. Zw . T ea frów  i C hórów  Ludowych.

W  skład Kom isji Rew izyjnej weszli 
pp. M atuszkiewicz, Koclm ow ski i A luch  
iiu. Z jazd uohw alit przedstaw ione przez  
Zarząd regulam iny oddziału pow iatow e­
go W ił. Zw . Teatrów1 i Chóróyy Lud. i ze 
społu teatralnego śpiewnego i m uzyczne

Z jazd  siadał itytuł członka zasłużone­
go p. Jędrzejowi Czerniakow i, prezesowi 
Instytutu T eatrów  Ludow ych  w  W arsza  
wie, jako  najw ięcej zasłużonemu w  P o l­
sce człow iekow i na poht tealrćrw ludo ­
wych. Przypom inam y* że przed dwom a  
laty ten tytuł otrzym ał wileński działacz 
|j. Zygm unl Nogrodzki

—o—

Połączenie Funduszu 
Pracy z Funduszem 

Bezrobocia
Z  dniem  1 kw ietnia Fundusz Pracy  

ma się ostatecznie połączyć z Funduszem  
Bezrobocia. Ostatnie przygotowania w  
tym kierunku —  jak się dow iadujem y —  
są już na ukończeniu

Prezy tkml republiki czechosłowackiej, dr. T. Masaryk, obchodził w ty cli dniach Só rocznicę 
•swych urodzin, uroczyście uczczoną przez catą ludność Czechosłowacji. W  imieniu nnnji cze­
chosłowackiej sędziwemu prezydent ,>wi złożyli życzenia minister obrony kraju B. Bradac, 
generalny inspektor armii Syrow, szef sztabu L. Krejici. generał dyw izji Faucher i kanclerz

P r Snmal.

Kto chce ro ie c  na 
w ła s n o ś ć

{ 2 — 3 — 4 p o k o j e  z  ku ck n ią )  w  n o w o c z e in y m  
n o w y m  dom u  w  cen trum  m ias ta  ze  w sz e l -  
k ie m i  w y g o d a m i  (c en t ra ln e  o g r z e w a n ie ,  gaz ,  
w o d a ,  t e l e f  , ś w ia t ło ,  w in d a ) .  V/olne o d  w s z e l ­
k ich  p o d a t k ó w  w  c iągu  15 lat.. K o s z t  b u d o w y  
m ie s zk a n ia  m o ż e  b y ć  u re g u lo w a n y  n ie  t y lk o  

g o t ó w k ą  l e c z  i m ate r ja łe ra  b u d o w la n ym .  
O fe r t y  p ro s zą  n a d s y ła ć  do  A d m is t r .  „K u r jc r a  
W i le ń sk ie go * *  ul. B iskup ia  4, p o d  „ In ż yn ie r *
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TU SZAłtY CZŁOWIEK

Paradoks filantropijny
Ten pam przyszedł do m nie w ieczo­

rem  i poprosił nieśmiało, jakby  bo jąc  się 
zdecydowanej odm owy, o pięć minnll 
rozmow 3 . Chodziło m u  o Barbarę  Dow  
narow iczową, o której pisałem  w  dniu  
2go b. m. w reportażu jp. 't. „Skrzynia  
nrieszkalna w  centrum  m iasta".

—  Ta pani, pani D ow narow iczow ą, 
jest niezadowolona z pańskiego artykułu  
—  rzekł przybysz. —  W yd a je  się jej, żc 
pan chcia ł ją  w ten sposób ośmieszyć. 
O baw ia  się, źe to może je j zaszKodzic w  
pracy charytatywno-społecznej.

—  W  jak ie j pracy?
—  Charytatywno-społecznej —  pow­

tórzył z całym  spokojem  przybysz.
—  Przepraszam , czy obaj m yślim y o 

tej sam ej B arbarze D ow narow ieżow ej?  
Pisałem  o tej, która w  najw iększem  ubó  
stwie, na dnie nędzy wegetuje w  okrop ­
nych w arunkach  zdrowotnych na nieza- 
bnw anym , pełnym  wstrętnego brudu  pla  
cu przy ulicy Za walnej. O  tej, która przy  
trzydziestostopniowym  m rozie zamiesz­
k iw ała  w  przew iew nym  autobusie; o  tej 
która nie m a co jeść i która m a ręce po­
kręcone przez reum atyzm .

—  M ów ię rów nież o niej. Pani Bat ba  
ra D ow narow icrow a  m hno swrego stanu 
m aterjalnego rozw ija  pracę charytatyw ­
ną. Ostatnio u ratow ała poorzucone n ie ­
m owlę. W y leczy ła  je. D aw a ła  m u Kozie 
mleko i u lokow ała  w  przytu łku. Pani Do  
w narow iozow a opiekuje się sierotami od 
w ielu już lat Oto dokum enty.

U jrza łem  pierw sze zaświadczenie, w y  
jęte z teki przybysza. Była kierowniczka  
dom u sierot św. W incentego w  W iln ie  
p. Helena Krystyna Rodziew iczówna  
stwierdza w mem, że p . Barbara Downa  
row iczow a otaczała trosk liw ą opieką sic 
roty w  ciągu  k ilku lat do roku 1921 Z  
w łasnych  środków  n abyw ała  d la nich  
poży wienie, ub iera ła  je  i t. p. W  drugim  
dokum encie p. Haliina H erm anów na p o ­
daje, że d . Dow narow  iczowa zaopieko  
wała się n ią  i umieściła ją  w  Zakładzie  
Opatrzności Boskiej w W arszaw ie . I ra 
lewak, z dna nędzy.

—  Tak, proszę pana, —  rzeki przy 
bysz. w idząc m oje zdumienie. —  T ej mia 
ry ludzi n iew iele m ożna spotkać.

—  Tak, ma pan  rację. N ie sztuka b a ­
wić się w organizacje charytatywne, ma 
jąc pełny brzuch i kieszenie. W ileńsk ie  
panie społecznice pow inny zaopiekować  
się p. D ow narow iczow ą.

—  Ona na to  nie zgodzi się...
—  Czy  pan  działa w  ścisłem poraźu - 

miertiu z p. D ow narow iczow ą?
—  Tak.
—  1 pan  twierdzi, że la kobieta nie 

zgodzi się przy jąć  ręki wyciągniętej ao  
niej z pom ocą?

—  Tak, może się nie zgodzić, bo (o  
utrudni je j sam odzielną pracę charyta­
tywną. W id z i pan  p. D ow narow iczow ą  
przyzwyczaiła się d o  sam odzielnej pra 
cy. Przez tyle łat pom agała innym, przez 
ty le lat traciła dla dobra  społeczeństwa.

Będzie ją  bolało, że teraz musi pójść na 
łaskaw y chleb do innych:

U jrzałem  następny dokument. Byfo  
to zaświadczenie przełożonej SS. Rodzi­
ny M arji w Augustow ie Apolon ji Koltą- 
tajówny, potw ierdzone przez proboszcza 
kościoła parafja lnego św. Ducha w  >\ 1- 
nic z dnia I I  m arca 1932 roku. Stwierdza  
ono, że p. D ow narow iczow ą udzieliła w  
czasie okupacji rosyjskiej lokalu w  swem  
m ieszkaniu przy  ul. Ludw isarsk ie j 4 dla 
polskiej szkoły tajnej. Z  innego doku ­
m entu wynika, że p. D ow narow iczow ą  
posiadała przed w ojną w W iln ie  .sklep 
spożywczy p izy  ul. Ludwiisarskiej 4. 
Szkoła mieściła się w piwnicy. W ejście  
do miej p row adziło  przez sklep. Uczęsz­
czało do nej osiem dziesięcioro dzieci. Po  
licja rosyjska w ykry ła  ta jną szkołę. 
D ow n arow iczow ą  skazano na zesłanie. 
Dzięki zabiegom  m ęża i złożeniu katre j 
pozwolono je j zostać w  W iln ie , kaucja

/.rujnowała sklep. Od tej cliw ili p. Dow  
narow iczow a boryka się z trudnościami 
finansowym i. D rugi dokument podpisa­
ny jest przez córkę p. D.

P odobn o  p. Downarow  iczowa odre- 
slaurow-ała wmęitrze kościoła sióslr W i  
żytek? Faktem  jest natomiast, że posiada  
odznakę honorow-ą Stowarzyszenia ucze 
stoików' w ałk i o szkolę polską

Jr.Na zakończenie rozm owy zapewniani 
przybysza, że nie m iałem  zam iaru ośmie 
szać ubogiej fbantropk i i bojow niczki 
polską szkołę Reportaż nie zaw iera ł ża­
dnych tendencyj ty tym kierunku. Prze­
ciwnie..,

Pani Downarowuezowa jest w rażliw a. 
Nędza najczęściej jest wstydliwa i skrom  
na, tembairdziej, „nędza filan trop ijna11, 
na. tem bardziej, „inędza filan trop ijna1', 
m bi rozgłos, hałas i... szmerek. W łod .

„Pojedynek nurków'1

Ciekawy obrazek 1 t-Umu „Pojedynek nurków1*, wyświetlanego obecnie na nieklóryeh ekranach 
,europejskich. Nurkowie (lwuch- towarzystw rato wnic/ych na wyścigi szukają zatopionego statku 
ze skarbem na ipokładzie. Kto prędzej odnajdzie wrak tego własnością stanie się skarb.

Z życia białoruskiego
Z B iałorusk iego Naukow ego  T -w a.
W  związku z mającym się odbyć jc-sienią b. 

r. Ogólnopolskim Zjazdem Historyków —  11 
N. T. zorganizowało sekcję historyczną. W  sldad 
jej weszli białoruscy historycy.

S praw y  religijne

liiełar Krynica" zamieszcza polemiczny arly 
kuł p. t. „P lany ks. Sieczki'1. Artykuł jest kryty­
ką z planów tegoż księdza w sprawie nawraca­
nia prawosławnych Białorusinów na katolicyzm 
Ciekawym jest jeden ze sposobów nawracania 
podany przez ks. S. w „Dzień. W it.". Oto- 
„jak radził mnie (lcs. S.) jeden z prawosławnych 
iv pierwszą niedzielę postu, gdy w miejscowoś­
ci !{, bedzie odpust należy postawić 2 beczki 
wódki i 2 beczki piwa i 2 wozy chleba, oraz by 
u « odpust przyjechało starsze duchowieństwo i 
starosta motodeczański i wszystkich obecnych 
prawosławnych zapisali jako katolików ‘\ 

„Rodny K ra j11 w  artykule „Przyczyny nie­
porządków w Cerkwi11, omawiające politykę ro- 
»vjsttiego duchowieństwa względem Ukraińców 
i Białorusinów m. in. pisze, „...gdy Ukraińcy 
zaczęli przeciwstawiać się rosyjskiemu apetyto­
wi, uznano to za wprowadzenie „polityki do 
■cerkwi11. Gdy Rosjanie gwałtem wynaradawia­
ją białoruską wieś, depcząc nasze przyrodzone 
prawa i uczucia, a my (Białorusini) tylko w 
Kposób parlamentarny domagamy się swych 
praw, to wszystko to jest w „myśl cerkiewnej 
tradycji11...

Ukraińcy juk widzimy zwyciężyli nie z racji 
rozmów posła Chruokiego lecz Poczupo-wskiej. 
T c  winno być dla nas nauką —  nad bezcelowe 
Mi rozmowami należy postawić krzyżyk, rozpo- 
eząwszy organizację czynnej obrony jak cerkwi 
tak też i siebie. Niech tam sobie Rosjanie na- 
?\ wają to „polityką w cerkwi11.

— «0 ® —

Stacja autobusów 
dalekobieżnych

Odładana z roku na rok budowa stacji au­
tobusów dalekobieżnych ma być częściowo zre 
alizowana jeszcze w bieżącym sezonie letn;m 
Specjalnie delegowana Komisja Techniczna Za 
rządu Miejskiego w  poszukiwaniu odpowiednie 
go terenu zlustrowała szereg placów. W ybór Ko 
misji prawdopodobnie padnie na plac przy u!. 
Końskiej, gdzie w swoim czasie urządzony był 
ogródek dla zabaw dla dzieci.

Ponieważ budowa stacji wymaga dużego nak 
ładu kosztów, magistrat nie jest w  stanie sfi- 
uanswać budowy własnemi siłami Zarząd Miej 
eki ma nadzieję, żejB oomocą finansową przyj 
dzie Fundusz Pracy.

K U R J i R  S P O R T O W Y
Turniej hokejowy o mistrzostwo Polski

I.W ÓW . (Pat.) W  niedzielę wieczorem roz 
począł się we Lwowie turniej hokejowy o nu 
slrzosłwo Polski

Pierwszego dnia rozegrano dwa mecze. „Czar 
nl“ wygrali zasłużenie z „Leełiją“ 2:1.

W  drugim meczu Cracoyla pokonała poznać 
ski AZS 3:0, w tercjach 2:0, 0:u, 1:0-

CiacoyJa była baedzlej agresywna, wygrała 
zasłużenie. AZS był wyraźnie zmęczony poprzed 
nimi meczamL

Zawody łyżwiarskie o mistrzostwo Sowibtow
MOSKWA. (Pat.) W  Moskwie zakończone zo­

stały zawody łyżwiarskie w jeźdzle szybkiej o 
indywidualne mistrzostwo Sowietów.

W  biegu na 1.300 m zwyciężył Anlkamow 
(Moskwa) w czasie 2.30,6 przed mistrzem Sowie­
tów Mlelblkowetn, który mlai czas o  0,1 seL 
gorszy.

W  biegu na 10 km. zwyciężył Smolln w cza­
sie 18.28,7. W  klasyfikacji łącznej za wynikł 
w 4 konkurencjach mistrzowskich pierwsze miej 
sce zajął Mielników.

W  biegach pań na dystansach 1.000 1 3.000 
ui. Kuznlccowa ustanowiła 2 nowe rekordy w 
czasie 1.51,8 i 0.03,3. Ta sama zawodniczka w 
klasyfikacji łącznej 4 mistrzostwach konkuren­
cji zajęła pierwsze miejsce i zdobyła tytuł ml 
strznwski.

W  konkurencjach rozegranych w sobotę pa­
dły następujące wyniki: ..000 m. panów— pierw 
szy Mielników, w czasie 1.33,0, rekord Sowie­
tów. 3.000 ni. pierwszy był l-ównieź Mielników 
w czasie 5.00,8 rekord Sowietów.

Sezon piłkarski rozpoczęty ,
W  csiłej już ntemail Polsce rozpoczął się se 

zon piłkarski.
W  niedzielę padły następujące wyniki 

Garbarnia przegrała z A. K. S. na SJąsku 2:5.

L. K. S. przegrał z LTSG. 8;C.

Cracovia przegrała niespodziewanie z Poez 
towem P W. w Katowicach 2:7.

W idzim y z powyższego, że na początku se 
zonu drużyny ligowe są w  słabej farmie.

Rozkład jazdy autobusów
WILNO —  LIDA

Odjazd z Wilna 9 ta rwno 
„ 2.30 pp.

Nowości wydawnicze
—  Melehjor Wańkowicz. Szczealęcie łuta, 

II wyd Holu. 1935. Barwna, w  prostej lin ji od 
Pam iętników Paska, czy z rojowskich gawęd 
wyprowadzająca się histbrja dzieciństwa i mło­
dości autora w dwóch dworach: L itw ie  i Białej- 
rusi, porwała czytelników- swadą i humorem, 
specjalnem ujęciem przedmiotu, jakąś prosto­
linijną otwartością w spowiedzi z grzechów szła 
checkieh, ciekawie połączoną z uwielbieniem 
swej klasy społecznej. W  drugiem wydaniu z 
przyjemnością stwierdziliśmy wykreślenie pam 
zby. drastycznych słów a dodana przodmona, 
wyznanie w iary autora, jest ciekawym przyczyn 
kiem do psycniki szlachcica na dużych zagro 
dach, klórych już niema.

9

—  Szpital w Cichlniczacli. Z Pamiętniku Zofji 
z  W ańkowiczów Romi rowej. Opracował Meł 
ch jor W ańkowicz. Rój. Jeden z najbardziej dra­
matycznych ep izodów  z epoki w ielk iej wojny 
i okrutnych w  swej beznadziejności działań sil 
polskich na Białejrusi. Grono bohaterskich dzie­
wcząt z rodzin ziem ian kresowych pozostawio­
nych z cnorymi na zapomnianym posterunku, 
narażonych przez szereg dni na śmierć lub hań­
bę, 'rwających w te-n z trucizna w  kieszeniach 
i stawiających z nieopisauem męstwem czoło 
bolszewickim  żołnierzom I chłopom Wstrząsa 
jącc w  treści, a skąpe w słowa bez patosu, w y­
glądającego Jednak z każdej karty, opowiada 
nie ło  przejmuje do głębi 1 wywąijuł* fdriW e

wrażenie. Książka ta powinna się znaleźć w 
każdej bibljotece szkolnej.

—  ddou.. Husley Drwiący Piłat. Wyd  
Roju. 1935. Podróże do Tndyj i Birmy służą auto­
row i do wypowiadania licznych, ciekawych u 
wag. przerzucanych z niezmierną giętkością z 
lematu na temat. Sprawy socjalne, kweslje filo ­
zoficzne, zagadnienia dotyczące kultury i sztuki, 
wszystkie tematy traktowane z szybkością zmień 
nego filmu. Przez kraj Malajów, Ocean Spokoj 
ny, dopływa autor do Stanów Zjednoczonych i 
tam używa sobie na Jankesach, których widocz 
nie nie lubi, jak to wykazał zresztą w  dawniej­
szej swej książce „N ow y W spaniały Świat" 
ostrzegającej co się słanie z ludzkością, w  której 
przewagę zdobędą: amerykanizm i holszewizm. 
Inna książka, Huxleya,--,|Oslrze na Ostrze'1, to 
znów syntetyczny przekrój wszystkich warstw 
inteligencji angielskiej, łraklowancj bezlitośnie 
z persiflażem opowiadający o nieproduktywnej 
analizie, .zakłamaniu i bezradności, oszukiwaniu 
samej siebie frazesam

—  Pola Gojawtczyńska. Dziewczęta z N ow o­
lipek. W yd. Roju. 1935. W  ostrych szkicowych 
zdaniach zarysowane dzie je  kilku dziewcząt z 
biednych dziejlnic przedwojennej Warszawy, 
z Leszna, z Żelaznej, M ylnej i tych różnych oh 
rzydtiwych, szarych ulic, zapchanych szarymi 
ludźmi. Szkolne czasy różnych Frań, Bronek, 
Maryj, wrażenia z ulicy, ze sklepów, z domów, 
biednycl), skłopotanych wnętrz, mało różnią­
cych się, bo w tej sferze szarych ludzi niewiele 
się zmienia. Książki Gojawiczyńskiej „Ziem ia 
E lżb iety" (dająca obrazy ze Śląska i niezapom­
nianą. epiczną prawie postać Agnieszki Ligenza,

współczującej wszystkiemu, pragnącej brać u 
dział w życiu całego otoczenia), oraz „Pow sztd  
ni Dnie11 (nowele o ludziach jakim i są z ich 
wstrząsami nieznacznymi po wierzchu, ale nie 
m niej głębokimi), iP. Gojawirzyńska pisze z 
temperamentem, świeżą wrażliwością i uczucio 
wością prawdziwie kobiecą, to też jej utwory 
zdobyły bez sprzeciwu powodzenie u czytelni­
ków.

—  Irena Knrzywickn. Walka z miłością. 
Wyd. Rój. 1935. Powieści p Krzywick ej, 
(„P ierwsza K rew 11 i obecnie wydana) odchodzą 
charakterem swej treści i nawet poniekąd for 
iną od tego, co romansem, powieścią, zwać zwy­
kliśmy. Jes to przetransponowany na życie b ie­
żące grona osób artykuł polemiczny i zasadni 
czy, poruszający zagadnienia rodziny, stosunku 
dzieci do rodziców, pierwszych zbudzeń się in­
stynktów, zmysłów, uczuć. „P ierwsza Krew1* 
jest niezmiernie ciekawem na te tematy słu- 
djiun. Również, prawie chciałoby się powiedzieć 
„naukowo1 opisuje p. Krzywicka miłość, i wal 
kę z leni pochłaniającem uczuciem nnodej, zdro 
wej, średniego sianu i umysłu dziewczyny, 
wciągniętej w  tragizm wypadków najzwyklej 
szych w świecie, częstotliwych w życiu kobiety, 
ale w każdym wypadku miażdżących coś w niej 
bezpowrotnie. To zaduszkownne wuętrze war­
szawskiego pensjonatu, ta obrzydliwa, ale żyw 
cem spewnością sfotografowana Fula, ta, na 
pastwę żywiołu, krwi i płci cddanp Helena, 
która spełnia potulnie v.yrok natury, gwałconej 
przez zwyrodniałość pojęć otoczenia, to wszyst 
ko jest bojowe, to nietylko lektura dla rozryw 
ki, dla smakowania drastycznych szczegółów, to

studjuni o kobiecej prawdzie, niedyskretnie wy­
łonionej z je j ciała. Cały opis ro-zwoju zmysłów 
kobiecych, pod wpływem kochanka dochodzą 
cych do rozkwitu i właściwego celu, po ra j 
pienvszv bodaj spotyka się w tej rozciągłości 
w polskiej literaturze. Tak dokładna, zbadana 
i określona dziedzina wrażeń kobiety, oddającej 
się z miłości i niespodzianie odkrywająci j w 
sobie nieojęlo wsirząsy wydzierające ją poza 
ludzkie pojęcie, wszystko to opisane jest sło­
wem dyskretnem, zręoznem i trafneni. Drugi 
tom, który zapewne ujrzymy niebawem, jest 
dojrzewaniem miłości i kobiety, która odkrywa 
po przez swą samiczą pasję człowieka w sobie, 
a przynależne miejsce mężczyzny określa wedle 
swojej a nie jego woli. Bardzo to wszysko jest 
ciekawe, co. p. Krzywicka pisze, mówi się o nie. 
że jest ze- szkoły- B oy^  i że w ięcej zapatrzona 
jest w płeć, niż w cokolwiek innego w  ludziach. 
Czasami tak, typy ulegające zmysłom, znajdują 
u niej największe zainteresowanie, ale. szukanie 
przyczyn zjawisk życiowych leży też w  je j pasji 
pisarskiej i namiętnie pragnie wypowiedzieć -o 
tern swoją prawdę. A o ło  przecie chodzi, o  od ­
kłamanie- stosunków wogóle; a czy są bardziej 
zakłamano jak właśnie najważniejsze bo. pod­
stawowe dla ciągłości rodu ludzkiego, t. zn. sto 
■sunki miłosne dwóch tajemniczo złączonych 
niezrozumiałych dla siebie istot, kobiety i m ęż­
czyzny? Zupełnej prawdy nikt się m e dow ie i 
nikt wszystkiego nie wypowie, a le ryć nowe 
korytarze w  te j głębi, wydobywać odjeryte- swoje 
prawdy, to zadanie dla autora po< lągające i 
po-rywające czytelnik a

Het, Rouer
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E D
D Y S K U S Y J N E  O D C Z Y T Y  Audycje wesołe i satyryczne w radjo

Polskiego Radja
Coraz bardziej utrwala się w sw ia dam ości o 

„“Olu przekonanie, że T.idjo i jego program jest 
:zemś stokroć ważniejszym niż sie napozór w y­

daje.
Dlatego właśnie wiulkz z biemem słuchaniem 

»uay.cyj radjowych zaczęła się nie od strony rad 
ja, ale samorzutnie od strony słuchacza, który 
zrozumiał, ie  otwieranie głośnika wówczas gdy 
się jest zajętym jakąś inna pracą jest niepotrzeh 

-łią stratą czasu,

W praw dzie słuchanie muzyki, zwłaszcza lek 
k ie j m ożliwe jest przy innych zajęciach: do.świad 
czenie wskazuje nawet, ie  pewne rodzaje pracy 
fizycznej i umysłowej, łatwiejsze jest do wyko­
nania, gdy głośnik jest otwarty. U  Niemczech 
przeprowadzon o nawet na ten teinal aidli( tę pod 
hasłem —  „pracujmy przy muzyce", a odpowie­
dzi, jak ie nadesłali przedstawiciele dziennikarsi 
wa, literatur) . sztuki rzemiosła i pracow ników 
fizycznych wykazały słuszność tej zasady. Mu­
zyka, słuchana nawet biernie utrzymuje w człc 
•wieku potrzebny przy pracy rytm, wzbudza pogo 
<tny nastrój i niweluje w pewnym stopniu zmę 
rżenie.

Muzyka poważna, a .zwłaszcza pogadanki lad 
jowe wymacają juz innego stosunku, aktywnego, 
współtwórczego N ie bierny, ale czynny udział 
-w audycji radiowej zapewnia prawdziwą ko 
rzyść ze słuchania tych rodzajów programów

Najbardziej potrzebny i najbardziej celowy 
Jest czynny udział słuchacza przy audycjach od 
czytoswcli. Apelują one do myśli, winny więc 
myśdi budzić. Apelują do zapasu wiedzy, winny 
więc zapas ten powięka/óć. Apelują wresźch d > 
światopoglądu, winny więc go kształtować. A 
wszystko to nie może stać się bez czynnego u 
działu słuchacza 

« Jeśli ta postawa rarlj jshtchac/n wobec, pro 
tramu Ta d .jow ego  jest konh czna przy norma, 
oych pogadankach, które informują, radzą, pro 
stawa i przekonują, o ileż hardziej potrzebna t.ę- 
-dzie ona wówczas, gdy program Tadjowy poda­
wać będzie nie jakieś ustalone do wierzenia po­
glądy, nic materjnł do dyskusji.

■Pocskie Ilad,a w swym programie wiosennym 
wprowadza zasadniczą nowość w kzi 'dżinie alt 
rłycyj oaczytowych w kardy piątek o godzinie 
l7,(»ił n mawun; bęozłe tó minntowy odcinek dy 
•ikusyjny, którego celem będzie nie bierne wy­
słuchanie, ale czynne przemyślenie zagadnienia. 
Dzięki tej audycji słuchacz* Tadja otrzym ają mo 
żność współpracowania z prelegentami, a wza 
semna wymiana DOglądóyy między cz ło yy iek iem  
sprzed mikrofonu, a człoyyiekiem sprzed głośnika 
zapoczątkuje nową nu t.wfy pogłębienia yy społe 

«  ZeJistwie aktualnych 4 palących p ro b lem ó w .

Naprawdę trudno przekonywać o  ważności te 
„o posunięcia programowego. Słuchacze rad jow ■ 
/.wdaszcza ci, których los rzucił zdała od ośrod 
a ów kultury zdała od centrów myśli i ognisk wie 
dzy, pozbawieni są przeważnie możności ożywię 
nia swego życia mt-elękluahiego rozmową na po 
ważne tematy Zresztą ni ety] ko poważno. Wśród 
fOO.OOO abonentów Polskiego Radja spewn iścią 
rstnieje wielu, którzy chętnie dyskutowaliby o 
wszystkim i, co jest interesujące w spółczesności 
tylko nie mają z kinu a często nie mają o  czem. 
'Nikt im nie podsuwa pr.oolemów, nikt z nimi nie 
próbug ich rozwiązywać. Rnd jo wchodząc na dro 
gę wciągania shicnaczy do dyskusji odrabia za 
niedhanic, w  jakiem znalazła się nasza prowln 
cja. Będzie bitdzić sity intelektualne swych słu­
chaczy i będzie zmuszać te siły do pracy nad

„6odzina regionalna"
W  rozgłośniach regionalnych Polskiego 

Hadja wprowadzona została tak zwana „godzina 
regjonalna", w  której zgrttpowanc zostaną wszy­
stkie ważniejsze audycje nadawane we własnym 
zasięgu tych stucyj. Słuchacze więc którzy inte- 
-esują się specjalnie programami własnych roz­
głośni, winn. szukać ich między godzina 18,30 
do ltUW.

a/bu i nad drugimi.
Odczyty dyskusyjne nadawane hędą w śriv  

łem oparciu o zainteresowania słuchaczy. Bez­
pośredni kontakt jest i nujkoniccz-niejszy. Shi- 
* liacz, w iglednie grupa słuchaczy —  jeśli audyc 
je te ma ją mieć swój społeczny skutek —  wirmi 
bczpjśrcdnio po odczycie prz* dyskutować miedzy 
sobą zagadnii-nie. a opinje swe przesłać listow­
nie <1° radja. Dopiero konfrontacja tych opinij 
po-/.w* li prelegentowi kontynuować tę dyskusje, 
która roz\. ijać się będzie wszechstronnie przez 
wciąganie da nie j przedstawicieli .najbardziej ró 
żnycłi sfer spoty* zeństwa.

Poż.ądaiiem byłoby aby w miejscowościach, 
gdzie znajdzie się więcej ludzi interesujących się 
odczytami dyskusyjnymi tworzyły się małe gru 
py po ! iika osół), pod pr/ęwodnic.lwem kierów 
nika. I muż.Jiwi to przedyskutowanie problemu 
w gnanie znajomych rezultaty zaś lej dyskusji, 
zbiorowo opracowań*’ łatwie j będzie można w ów 
czas przesłać do Radja. Koszt znaczka pocztowe­
go jest czasom także bardzo ważni m argumen­
tem.

Iladjo świadomie wkracza na drogę organizo 
wania i kształtowania życia intc-lektnalnog > 
swych słuchaczy. Jeśli się mówi o  tem, że radjo 
jest dzisiaj wartością społeczną, to przedewszy- 
stkiem dlatego, że wartościom społecznym służy 
i je  rozwiązuje. Jest zbyt dalekie od chęci 
„kształcenia" swych dorosłych słuchaczy, aby 
sądzić, że odczyty dyskusyjne są jakąś „w ieczór 
ną szkoła". Jest to poprostn tylko now a  metoda 
ro zn io w ) zo słuchaczami rozm owy prowadzonej 
w interesie ku tury

AV -wiosennym programie Polskiego Radja 
zwiększa się ilość uudycyj wesołych i satyr) 
cznych. Zwolennicy . W esołej Lwowskiej Fa li- i 
..Loży szyderców'1 i „Kukułki wUeksMej" o trzy ­
mają w marcu kwietniu i maju, 8 audycyj peł 
nyoli humoru, u czasem zgryźliw ej suty ry. M ie­
sięcznie zwiększenie ilości audycyj wesołych stoi 
w związku 7. ogólncm uaslirwdeniem wiosennego 
programu ramowego, który przewiduje większe 
niż w zim ie nasilenie audycyj z lx ztroskim hu­
morem i pogoda.

Dotychczas stale w niedzielę nadawane By­
ły audycje „W esołej 'lwowskiej fa li1', staje zaś 
w .soboty JLoża szyderców" bib .Kukułka w i­
leńska". Ppaząwszy od marcu w podziale tym 
zajdą pewne zmiany, wywołane przedewszyst- 
kiom względami programowymi. Audycje sobot 
lic, nadawane w- późnych godzinach wieczoru., 
a m ianowicie o 32,30 poświęcone będą satyrze, 
która ma tak dnżo wartości pedagogicznych w 
stosunkach społcc/nycJ?. yndycjo niedzielne, na­
dawane o godzinie .21, a więc w  porze bardziej 
dostępnej dla szerszego ogółu radiosłuchaczy, 
promieniować będą beztroską pogada 1 wesół oś 
cią. iBędą to klasyczne audycie humorystyczne, 
któi-ych celem przedewszystkie.jn śmiech i uś­
miech.

Jeśli chodzi o podział tych dwóch dni, mię 
■ dzy poszczególne stacje, to w pierwszą sobotę 
miesiąca, słuchacze .Polskiego Radja otrzyma­
ją ze Lwowa „W esoła Lwowską Falę", w drugą 
z W arszawy ;,Lo ię  Szyderców", w trzecią znowu 
z.s Lwowa .Wesołą falę", a w  czwartą z W ilna 
„Kukułkę wileńską". Audycje te, jak zaznaczy­
liśmy przeznaczone są dla bardziej zanwanso-

R u d y c i e  w le ń s k ie
(Żywe słowo i muzyka od 4 do 10 marca)

Marcom tw o im  dzisiejszego radja.

środa to dzień Chopina i— raz na miesiąc—  
Mickiewicza. Tuk jest przynajmniej w progra­
mie P. R. Ohydw ie pozycje są poświęcone naj- 
wszecbstronniejsz.eimi oświetleniu tvcii najwięk 
szych dwóch twórców i dzieł ich.

W  u -tp oświetlaniu, u raczej naświetlaniu, 
zacliodzą pew ne  sprzeczności.

Trudno, rzecz jasna, porównać obydwie po 
zycjc, a to choćby dlatego, że zakres promicnio 
wania muzyki jest olbrzymi i niewspółmierny 
z. zasięgiem języka polskiego. Koncerty chopi­
nowskie są coraz głośniejsze w świoci-c przez 
pełnię wyrazu artystycznego i maksimum w-lrtu 
ozostwa, jakie wykazują \vykonaw:cy ich. A 
wieczory m ickiewiczowskie? Mimo ich popular 
fioóc.1 w kraju niestety nic możemy pochwalić 
się tem. żc każdy z nich po»uwa nas naprzód 
w rozumieniu poety, W irtuozostwo komenta­
torów— wykonawców pozostawia często wiole 
do życzenia.

Postęp rad.jofonjl wywarł swe piętno- i na 
tych dostojnych, poważnych audycjach Postu 
lat radjofonizacji, pojęty w sensie dramatyzacji 
słuchowiska, winien bvł wpłynąć ożywczo na 
tc w ieczory —  wzmagając ich efekty i optyczne 
i akustyczne. Ksiądz dr. Sledziewski, idąc po 
tej Jinji, pchnął sprawę naprzód i stanął na 
granic) poza którą groziło audycji pozbaw ie­
nie werwu dramatycznego, tempa, krwi popad 
nięcit w  gadulstwo, monotonję.

Patkowski zaś przekroczył tę granicę. Ek- 
stramislycznie pojęta dramntyzacja —  sprawiła 
wrażenie zupełnego zerwania z nudeioTjum bo/^ 
pośrednlem i spowodowała znużenie audyto 
rium radjowego. Materiał zo-slał źle rozdzielo­
ny, pointy i podkreślenia gubiły się w powodzi 
mnterjułu odczytowego. Podział na sceny i po­
szczególni rozmowy, był jeszcze o  tyle niefor 
tunny. /*• w wykonaniu wyczuwało się wyraź 
nic czytanie. Djalog zaś czytany —  to już zupeł 
ne przekreślenie momicntu dramatycznego, Utó 
ry autor chciał wyzyskać.

Chybiony był wybór głosów. Pom ijając już 
osobę pseudo-ronferonciera (o niezbyt elastycz 
riej dykcji) głosy nie uwypuklały na-stroju, uczu 
cia, myśli, ani nawet wieku. Bon cc ki bezsprzeoz 
nic najlepszy 7. wykonawców, jedyny na pozio 
mic, mimo, że w łożył wiele szczerego uczucia 
w swą ro lę  —  nie grzmiał głębakim głos.on, 
inklirn sobie wyobrażamy .głos wieszcza. Nie 
chodzi tu o  naturalizm Brudny zresztą do prze 
i rowadzenial. chod/i o tę szminkę, która w 
radio dać m rle ivlko glos

Dotyczy to również w w ielk iej mierze niat 
kowej radiooperetki" (czy dlatego, i e  została 
odegrana przed m ikrofonem?!.

Ta „K  ichanka z ekranu" jest naciągniętą 
hrcchlą, pozbawioną ,edvnvch walorów onc-ret- 
ki — m rlodviności i niefrasobliwej lekkości. 
Petersburski zlepił kilka z swych tang i piose 
nek, nie łącząc icłi wcale w iedność Stach zrobi! 
!ibretto(?l; zł lżone ze stereotypowych słów 
naszycb tang i słuchowisko gotowe. Aktorzy 
musieli zadawać sobie niemało trudu. hv kryć 
spółkę aktorską. Zresztą gdyby nie ta jednako 
w >ść głosu —  wykonanie możnnby uważać zu 
staranne. Orkiestra dała całość instrumentalna 
możliwa, piosenki były ładnie odśpiewane. Pew 
na nlekonst'kw* n< ja, niekiedy nawet raiacą, 
b\ ło kontrastowe .ściszanie tłumów w  atelier, 
tlwar i szum tak nagle‘ jak się „z jaw ia ł" równie 
sz.ybko znikał. Oalość —  strasznie th i») liałasu 
o nic.

Przed ciekaw )])! prolilemcni postawiła nas 
Piekarska w swych „szkicach rzymskich1.. 
Autorka scenariusza oprowadzając nas po R/y 
mi* gdzie błądzimy między histor ją a bistżrja

kultury i sztuki, pokwapiła się na malowanie 
muzyka. iMuzjka — . synteza ruchu, krzepnie, 
twardnieje i dochodzimy do rzi źh) **vraźnie 
uwypuklonej tonami. Oczywista jest to zjawisko 
ehwi!owe- i wyraźne w  jednym momencie: mia- 
nowicir Wnu.s —  wydala się zupełnie plastyczna. 
Tkwią w tem ogromni walory impresjonizmu 
muzycznego. Już jednak po chwili faun tańczy 
i dailej płynie klarowna jasność muzyki Dchussy' 
ego. Całość cechowało wyczucie łączności stylu 
opisywanych okazów sztuki z równolegle bieg­
nącą muzyką. Można tylko zar/.ucić brak Jakie 
go zespole.niajz recytacjami Dejunowiezir.' Prze 
iowność i klarowność Ravcla (często granegol 
wymagały innego głosu, albo innej interpretacji

Próbę nowego rodzaju aiu ly iji przedstawiła 
Iwaszkitw iczowa w  niedzielę. A więc luźne frag 

. nK-nty odczytowe, feljcłon >we na teniał „naj- 
ł*iesłnii jszycli dzieci'1 zostały powiązane muzyką 
i recytacjami. Pomysł godny uznania —  ale w y­
konanie?

Ni “stety fragment) muzyczne były zupełnie 
luźne, a słow-em niiCz.-iazane. Recytacja —  gto 
sy ludzi upadłych, ich wspomnienia —  niek>n- 
sekwentne, niekiedy wręcz sprzeczne. Myśl za­
sadnicza: propaganda żłobków dziecięcych —  
ucierpiała na tem —  a szkoda, bo temat wdzię 
czny i pole do skomponowania d rbrej i ładne 
audycji ogromne.

Całość "grzes/\ła brakiem łioryzonlu, bra­
kiem szerszego pola widzenia, któryby -fcalość 
ogarniał. Należy to mieć na względzie przy u- 
kładnniu lego rodzaju uudycyj na przyszłość.

Stanowczo wolę feljcton \Vandv Boye. P re ­
legentka poza lekkością rzucania słów w mikro 
fon —  wykazuje dbałość y kulturę reżyserji sło 
\vn. ló-minułowego frljętonu (jednego głosu) ,słu 
chało się doprawdy z zajęciem.

Nowzt rubryka „Zycit kułtnratne miastu" mi­
mo wy rdręlndonia z. ogółu reklam, pozostała au 
dyria, które j  się nie' słucha. W ykonawca wygła­
sza wszystko z tnkiem namaszczeniem, z taka 
powagą odstra izajacą: pr;.vtem tak niezręcznie, 
(iłos, ani dykcja nie dop' ,iją.

llnn ior reprezentowali W ołłe jko swą niezła 
pigaduszka, Byrski andycią pogodną i pani 
Wanda (piątek1. Przypom ina to trochę dobre r a ­
dy pani Zofji z warszawskiego Cżorwoniaka. Ale 
ona nie powie: „...nie zapominaj mateczko, że 
m leka smmo nie może być jedynym pokarmem 
rui starszych dziewic, zwłaszcza m łodzieży'1 mo­
że nie identyczne w szvku. ale ręczę za sensl. 
Chyba takich dobrych rad serjo brać nię można!

Najlepszy w ięc humor radjowy pozostanie 
spontaniczny, niespodziewany, niczapowiedzia- 
ny.

Przed w ielkim  sezonem w  muzyce ciszej 
Słyszeliśmy recital fortepianowy prof. Kalino­
wskiego, dobry i bardzo dobrze zrobiony. Zwą 
żywszy trudności techniczne w otrzymaniu od 
powiedniego efektu —  rezultat należy uważać 
za udany.

Małe nieporozumienie zaszło podczas gry Sc 
rafinowicza na gitarze. Po koncercie siwa ker 
tłumaczy, że pierwszy utwór bvł próba tvlko i 
przez pomyłkę dostał się na anteno. W yjaśnienie 
speakera można rozciągnąć na cah występ.

Osłodziła nam to transmisja z AATednia. No­
siła ona wyraźne piętno końca karnawału I by­
ła miłe.m. nastroiowem zamknięciem jego, Tym  
razem m elodje płynęły gładko i konsekwentnie 
wszędzie przytem dominował specyficznie „w ie 
deTiski" tor. i nastrój.

TechniC7nkr —  transmisja wypadła znukomi
cie.

fUk).

wanych słuchaczy radja, humor zaś ich będzie 
miał ostrze satyryczne.

W  niedzielę podział jest następujący: pierw 
sza niedziela miesiąca —  „Loża  Szyderców", 
druga niedziela —  Na wesołej lwowskiej fali-', 
irzecia niedziela —  „Loża  szyderców" i czwaT 
ta niedziela —- .Na wesołej lwowskiej fa li".

Zwrócić uwagę również należy na wprrwa 
dzouą w programie wiosennym notvość, a mian-* 
wicie „Recytacje prozy." w każdą sobotę o  godz! 
nie 15,.(5. Audycja ta będzie poświecona odczy 
tywaniu przez radjo litworów wesbłych i po­
godnych.

Oczywiście, wymienione tu audycje nie w y­
czerpują wszystkiego, co radjo będzie pod iym  
względem dawać swym słuchaczom, pogoda, bu 
mor, wesoły nastrój, uśmiech —  przebijać się 
będą przez wszystkie niemal audycje, gdyż takli 
jest ogólne nastawienie programu wiosennego.
O H u n n a n H a n i

HftŁY FEUETOH

Tajemnica starego 
kantorKa

■Cicha, skromna kawiarenka rozbrzmiała na 
gle melodją ostatniego szlagiera Niski przyci­
szony głos powtarzał namiętny refren.

Pan Stanisław Graf! oderwał wzrok od ga 
zety, którą czytał popijając kawę i rzucił niena­
wistne spojrzenie na głośnik radjowy.

Pr/ekięty wynalazek, nigdzie niema dziś1 spo 
koju —  mruknął zjad liw ie przez zaciśnięte zę­
by i endał:

—  Przeićięti czasy, przeklęty kryzys, przeloę 
ta plajta 1

—  Plajta, plajta— brzmiało w uszach p. St;. 
nisława, jakgdyhv jakiś zły duch bezustannie 
ten wyraz powtarzał.

Biedak znajdował się bowiem w przededniu 
zupełnego bankructwa. Groziła likwidacja inte­
resu, który mógł być złotodajnym, gdyby nic 
brak gotówki. P  Graff poriwzył już niebo i zie­
mię, oby uratować fabrykę przetworów ow oco­
wych,* której był właścicielem, wszystko napróż 
no

Koncert reklamowy. Przy dźwiękach fokstrot 
ta męski głos podaje adresy reklamowanych firm

„Zw iedzajcie now;ooiv,artą‘ antykwarnie — 
.Okazia" bogato zaonairzona w  cenne antyki!

Zasneesjowany skierował sic odrazu w  stro 
nę antykwami „O kazja" Stannł przed wystawa 
wpatrzony w różne cacka, rzeźby i obrazy, usta 
wionę za lustrzaną szyba. Zaciekaw ił go stary 
sztych i pragnąc mu się zbliska przyjrzeć wszedł 
do wnętrza sldcpti.

Tu nacie zapomniał o  sztychu. Całą k go  n 
wace pochłonał kantorek, zniszczony i zakurz-) 
ny, stojący na uboczu. Taki sam kantorek znaj 
dowal sio u babki p Stanisława w  -wieiskim kre 
s>wvm dworze, dziś iuż nieistniejącym.

Dawne wspomnienia t  lat dziecinnych.
Gospodarz Antykwami zdzisvionv. że klijcnt 

zainteresował się „bruchtem". na ,który, nikt me 
zwracał, uwagi, zaczął jednak zaerrwatać towar. 
Po długich targach kantorek został nabyty z 
30 złotych.

Panna Alina Grafówna ze .zdumieniem oglą­
dała „m ebel", który zosłał wniesiony do miesz­
kania. Następnie, ze zdumieniem spojrzała na oj 
ea. i spytała:

—  Czemu tatuś to kupił?
—  Bnin warjat —  odrzekł szorstko.
Sam nie '■jzumiał teraz jak mógł wydać o 

statnie pieniądze w  tak nierozważny sposob 
Patrząc jednak na kantorek zadawał sobie v 
duchu pytanie: »

—  Ten czy nie ten?
1 nagle sobie coś przypomniał.
Pewnego razu, gdy bvł jeszrze chłopakiem, 

babka w iego obecności wysunęła iznfładę hto 
piona wgłębi kantorka, otwleraiaca się zaIK>mo 
cą ukrytej sprężyny. Zainteresował sie ogromnie 
ta mała szufladką, tak skrzętnie sehownną za in 
nami ie  nic nie zdradzało je j istnienia póki 
nie nacisnęło sie sprężyny.

Babka wtajemniczyła go w  ten szczegół i rze­
kła:

—  Ty  jeden będziesz znał tajemnicę mego kan 
torka.
Lata muieły babka umarła. On sam zapomnr.il o 
taierrinicy, która znał. Jlwór został snrzedans 
Jaki los spotkał meble, toga pan Stanisław nic 
w ie dział

Dziś drżącą dłonią wysuwał szufladę od sta­
rego kantorka w  nadziei ie  natrafi na rodzinną 
pamiaikę. Witem pod iego dotykiem ooś sie. po­
ruszyło. ucięto, usunęła sie mahoniowa deseez 
ka. odsłaniajac szufladkę pełna panierów i ]i 
stów. Znikły wszelkie wątpliwości, Pożółkłe ka 
perty zawierają listy pisane do pani Karoliny 
Graffowei.

Pan Stanisław wydobył ie wszystkie. Zwój 
papieru wypada mu z rak i Tozsypuie się po po 
dłodze. srhv1a się, ahv ją podnieść, iec.z nie spi­
sane zdumienie przvkuyva go do mieisca.

U iego stón wśród listów teia banknoty! barw 
ne s7waiearskie tysiaefrankówki.

Gdy oprzytomniał, zaczął zbierać —  na liejy ł 
ich sto.

Pośmiertny dar babki.
P. S'anisłnw przestał n rzeU im ć nową: ywn.i 

łazki. Tw ierdzi, że na falach eteru doszedł go 
głos 7 zaświata i uratował od ruiny.

T o  też w uróo całiinecie. ubc-k fKlrestaurawa 
nogo kantorka babki, panosz) się wspaniały 
radj-aapazut.

Alariu żuisryyska.
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

Na marginesie układu handlowego polsko-angielskiego
Z a d a rty  w ubiegłym  tygodnie układ  

handlow y z AYrelką Brytanj-ą stanowi 
w po lsk ie j polityce gospodarczej zdarze­
nie niezm iernej wagi. Układ len reguluje  
wym iany tow arow ą z je d m m  z na jpe  
ważniejszych naszych odbiorców . W y -  
- tarczy wspom nieć, że wywóz, z Polski 
do A nglji wynosił w  r. 1934 przeszło 190 
ia ii jo n ó » zł co stanowi p raw ie t '5 całe­
go naszego eksportu. Rynek angielski 
zajął więc pierw sze miejsce w naszym  
w ywozie —  przed  N iem cam i (101 mil jo 
nów  zł.).

Jeśli chodzi o polski import, z Angiii, 
lc  W . Brytan ja była 3-im z rzedli naszym  
m porterem  p o  Stanach Zjednoczonych i 
Niemczech. P rzyw óz z Anglji <to Polski 
wynosił w  roku 1934 86.7 m il jon ów
zł. Bilans handlow y z A n g lją  by ł więc d la  
Polski dodatni z sum ą dochotizueą do  
105 mlii. zł.

Angija by ła  do n iedaw na krajem , kto 
ry stosował libera lną politykę handlową. 
W  traktatach zaw ieranych z różnem> 
państwam i, W . Brytan ja zastrzegła so ­
b ie  tylko klauzule najw iększego nprzyw i 
tejowania. Stosunki * handlowe między 
Polską a A n g lją  regu low ane dohchc/.as 
układem z"1923-go roku też by ły  opar­
te na te j klauzuli.

Ostatni k ryzys gospodarczy zniuśfJ je­
dnak An-glję do  zm iany sw ego  dotychcza 
vow ego systemu polityki gospodarczej. 
Angija przeszła z w olno -handlow cj wy­
m iany tow arow ej, k tóre j to zasadzie hol 
dow ała  przeszło 80 lat do zasady w za  
nrinn oąci „do  ut aes“ i do forsowania  
‘ wego -wywozu D aw ny warunek „klau  
zola najw iększego u p rzyw ile jow an ia1' 
już nie w ystarcza i d latego  W . Brytan- 
ja  zaczęła ograniczać sw ó  j rynek kontyn­
gentami w w ozow ym i

Dla nas rynek angielski ma p ierw ­
szorzędne znaczenie, p o  stronie w yw o  
zowe-j zna jdu ją  się bow iem  artykuły  
produkcji ro ln iczej i do niej zbliżone. 
G rupa zw ierząt i w y tw orów  pochodze­
nia zw ierzęcego oraz grupa drzew na zaj 
niują 70 proc. naszego w yw ozu  do An  
glji, W  grupie zwierząt pierwsze miejsce 
zajm ują  bekany, których wartość docho  
dzi do 46,7 łnflj. złotych, a w grupie drze 
w nej rynek angielski zajm uje 42 proc. 
całego naszego iwywozu.

Jeżeli sobie zdam y spraw ę z tego. że 
72 proc naszej ludności trudni -,ię rol­
nictwem  i że utrzym anie rynku dla tych 
artykułów  rolniczych pow inno  być zasad 
niczym  postulałem  nasze j polityki gospo  
darczej, to zrozumiemy, że układ handlo-

v»y z A n g lją  k łory zapew nia nam zbyt 
szeregu artyku łów  produkcji rolniczej 
ma dla nas niezm iernie w ielkie znacze­
nie.

Nie możemy jeszcze teraz mienie, ja 
kie korzyści osiągniem y z tego układu, 
nie znamy w  tej chw ili jeszcze . zez eg 6 - 
low, nie m ożem y przewidzieć dokładnie, 
jak się będą w  przyszłości obroty kszta ł­
tow ały ałc sam  takt zapewnienia ino/li 
wości zbytu różnych artyku łów  rolni 
ezyeh już jesł pewnem  osiągnięciem .

"Możliwe, że układ len zmieni p rzy ­
w ile je  n iektórych gałęzi -przemysłu, An  
g lja  otrzym ała bow iem  wzanuan za za­
pewnienie nam zbytu artyku łów  produk  
» ji zwierzęcej i rolniczej, m ożliwość im­
portu do  Polski różnych maszyn, upara  
tów, sam ochodów , w yrobów  w łókienni­
czych wyi-worów chem icznych i t. p. W  
1 la ju  jednak o w ybitnym  charakterze roi

Zgodnie i  zapowiedzią prezesa Rady Minist­
rów p. L. -Kozłowskiego Rada Ministrów już u- 
f’ hwalUa projekt noweli do ustawy z dnia 10. III 
1932 r. o  splacio zaległości płdatkuwyeh. W ed ­
ług projektu możność ulg ma mieć zastosowanie 
względem wszystkich podatków bezpośrednich 
oraz tych podatków i danin których aomlnlstrac 
ję poru c/ono wlatboro skarbowym. Nowela obej 
mie więc podatek od lokali podatek od bu,lvn 
Uow i wszelkie podatki samorządowe i l. p.

Projekt ten jest proiektem ramowym i w  róż

W  ciągu roku ubiegłego Bank Polski zakup'! 
złota, przeważnie na rynku krajowym za sumo 
47 6 miljon. zł., wobec 66,8 mil jon. zl. w 1.1933 
Podczas gdy przywóz monet złotych do Polski

Każdy doświadczony kupiec ; przemysłowiec 
wie, jak  doniosłą dla rozwoju handlu i przemvs 
lu -rolę spełnia reklama. Umiejętne posługiwanie 
się reklamą to najpewniejsza droga do sukcesu 
handlowego. Zagadnienia reklamowe .należą dr 
dziedziny zagadnień najbardziej interesujących 
■nery gospodarcze

To też z zadowoleniem pjdkreślie należy iż 
po dłuższej przerwie wznowione zostało wydaw­
nictwa czasopisma „Reklam a" organu Polskiego 
Związku Reklamowego. Ukazał się ostatnio nr 
lszy na rok 1935 teg j wydawnictwa, redagowa 
nego przez p. E. Rulalskiego

Na czoło numeru wysuwają się prace nastę-

aiczym. należy zawsze robić ustępstw u 
na rzecz roln ika uaw el kosztem prze­
mysłu. P o p ia w a  bytu roliiika w ytw arza  
bow iem  m ożliwości rozw oju  danej gałę­
zi przem ysłu k ra jow ego  i oparcia go- na 
większej masie konsum entów, co dla te 
go przem ysłu ma większe znaczenie niż 
pic lęgu o w a nie p ro t ekc jon i z m u.

Czynniki zainteresowane chcąc roz­
w inąć k ra jo w ą  -produkcję sam ochodow ą  
a Polsce zastosowały szereg przyw ilejów  
dla wytwórczości rodzim ej, w p row adzo ­
no wysokie cła -na sam ochody zagranicz­
ne j w ytw orzono „ztuczne w arunki dla 
rozw oju  tej gałęzi przemysłu. Okazało  
się jednak, źc w kraju  nastąpiła silna 
oemotory zacja i ilość pojazdów  m otoro­
wych w latach ostatnich m ocno spadła

N ow y  traktat handlow y z. A nglją  sta­
nowi now y zw rot w  naszej polityce m olo  
ryzacyjnej. Aneks d o  traktatu zawiera

nych sprawach daje kompetencje odnośnym mi 
nisterstwom do wydania zarządzeń. Dokładnie 
będzie można ten projekt omów ić po ukazaniu 
się odpowiednich rozporządzeń wykonawczych.

Projekt ten z chwilą gdy się -stanie prawem, 
da ministrowi skarbu w porozumieniu z zainle 
sowanymi ministrami właściwie zakreśloną pod 
stawę do zrealizowania projektu i likwidacji 
wszelkieg-i rodzaju zaległości publiczno-praw 
nych. (h).

wynosił w  roku 1933 —  78 m iljonów ztotych, 
to w roku ubiegłym przywóz ten obniżył się 
do 13 m iljonów zt. -Stanowi to nieco mniej niż 
iedną dziesiątą pizywozu z roku 1932

pujące: „Propaganda na usługach państwa" (M. 
W ańkowicz), interesujący wywiad w sprawach 
reklamy z prof. S. 1 Zakrzewskim, prezesem Pol 
skiego Związku Reklamowego, „Ustalanie budże­
tu reklam owego" (dyr. H ł.oewy), „Reklama w 
drugiej potędze" (inż J. So-snkowski), „Światło 
elektryczne w służbie nowoczesnej reklamy' 
'inż. M. W  łdnicki), ‘ „150-lecie Timeshi, a ogło 
szenia prasowe" i inne. Treść redakcyjną num, 
ru zamyka obfita kronika p. t. Ze świata propa 
gandy i reklamy Numer ujęty w staranną szatę 
graficzną zdobią liczne ilustracje i fotografje.

Redakcja i administracja czasopisma „Re 
klnma" mieszczą -się w Warszawie, ul Królews­
ka nr. 5.

boos i* ni la ryl i, celną ula ,mnoch<xfó-w i  
motocykli importów a n y l i  z W ielkie. 
Bryła uji do Polski. /, now ej taryfy celnej 
na samochody, które stanowi integralną  
tzęść traktatu handlow ego polsko-an  
Sielskiego, będą automaty*, znie korzysta  
ły wszystkie te państwa z kłórcini Polska  
posiada traktaty handlow e na zasadzie  
klauzuli najw iększego uprzyw ile jow an ia  
Odnosi .się to wice do Francji, Belgji, Cze 
chosłowaeji i St. Zjcdn. Am eryki Północ­
nej. Traktat znosi też stanow isko mono 
polistyczne firm y k ra jow e j „F iat’*, na 
otrzym anie końce.-,pj nu utrzym anie lin ji 
przewozem ej:

Art. 4 now ego traktatu potsko .ia.gU4 
skiego zawiers u lgi dla po jazdów  mechi; 
■ocznych produkcji angielskiej.

Artykuł ten m ianow icie przew iduje, 
ze ,,\v zakresie opłat licencyjny eh udogo­
dnień reje-trp.cy)nyoh i t, p. sp raw  pojaz 
dy m otorowe w yrabiane w Anglji bedą  
korzystał} w Polsce z. traktowania nie­
mniej przychylnego niż traktow anie  
przyznane pojazdom  motorow vtn pro 
tiukcji polsk iej".

M ożliwe, że zniesń nie.,- tych barjei 
i sztucznych ogrardczeń przyczyni ,ię do 
większej m otoryzacji kraju .

Dla naszych ziem spraw a ta jest po 
prostu jialącą. U nas -spowodu rzadkiej 
-.ieci ko le jow e j, sam ochody by ły  na licz 
nych odcinkach jodynym środkiem  ko 
m unikacyjny m. W  ostatnich latach -po 
tykaliśm y się tu jednak ze zjaw iskiem  
ciągłego zm niejszania sic ilości po-jazdów  
mechanicznych spowodu różnych utruo  
nień p izy  otrzym aniu koncesyj i zbył 
wysokich cen na sam ochody, co u trud 
n.ało am ortyzację kapitału. Może obec 
nie spraw a ta weźm ie inny obrót

Jeśli podejdziem y do tego traktatu 
.- punktu widzeniu lokalnego to dla nas- 
;e-.st on korzystny. Traktat ten zapi w nia  
m ożliwość zbytu Ha rynek angielski du ­
żej ilości jaj, gęsi i drzewa.

Najw  iększe znaczenie ma może dla 
nas m ożpwośe eksportu drew na. W iln o  
posiada bow iem  wszelkie dane eksportu  
większych ilości tarcicy do Anglii. Asor­
tyment wileński cieszy się tam uzna 
niem.

W  eksporcie bekonow- Wi-leirszezeznie 
udziału nic bierze, jest jednak rzeczą zir 
pełnie pewną, że w yw óz bekonów  w płj 
nie dodatnio na utrzym anie cen\ żyw ca„ 
a tein sam em  odbije się- to pośrednio na 
produkcji hodow lanej. Sosu

Ruch złota w Banku Pulskfm

Czasopismo zasługujące na uwagą 
ster gospodarczych

(ligi w spłacie zaległych podatków

HALINA H OROICÓWNA S

Ha mM Mn
PORTANT LA PLAOUć NATIONALE 

W. 19434 (PL)
Jako wjatyk na d rogę  otrzym aliśm y  

masę przestróg z Poselstwa i ruszyliśm y  
dzielnic na spotkanie hajdukom  z gór. 
którzy  m ieli nas obłupie z naszego .sitrom 
nego m ienia i zagrażać żychi.

A  spotkaliśm y hajduków , ale już pod 
Bałkanam i. Strojni, zbrojni, p row adząc  
po dw a  juczne konie, schodzili z gór 
Dfugo, d ługo patrzyli za nam i a m v za 
n !mi. W idoczn ie  bardzo podobaliśm y się 
.sobie wzajem ne, a obustronna wrodzona  
nieśm iałość przeszkodziła do  -przełam a­
nia lodów  milczenia i zawarcia bliżiszej 
znajomości.

Serbow ie są ładni i -trochę dzicy, to 
się m nie u nich bardzo podoba. No i 
m istrzowsko gw iżdżą. N igdy nie m ogłam  
dojść do  tego m im o żrnudnjch w praw ek  
Zawsze ipc.wnie będę fjiiKać, jak  mcmi 
Janeat Jak taki gw izdnie ci w  nocy nad 
echem, w yskakując ze strzelbą z za 
rośli —  to- napraw dę m ożna uw ierzyć w  
bandytów , nawet gdv się okaże, że to 
stróż nocny przy piwn.cy*.

Przez cały czas od Belgradu do Stam  
bu tu j e d z iem y  s ta ry m  szlakiem  h an d lo ­
w ym . Szlakiem  b izan ty jsk im , na któ 
rym  n ie  tyle jest za by tków ,  bo  ich p ra ­
wdo niema, co histoTji p rzyczep ione j  do

najm niejszego miasteczka. Jak zacznę 
wydiczać po-koiei darty, fakty i m iejsco­
wości wnet -ta strona zamieni się w  w y ­
ciąg z Beadeker‘a, —  mnie będzie bardzo  
przyjem nie, bo mam lekką inan.ję his to 
lyczną, a le  innym  m niej .

Ze sto k ilom etrów  droga idzie, nad 
brzegiem  Dunaju, w  haszczach i ż\ vvo 
płotach bia łe j akacji. D unaj jtst jedną 
- najw iększych  rzek w  Europie, jak mnie 
uczy U, jest bardzo  błękitny i ładny, jak 
o n im  śp iew ają  walce wiedeńskie, stąd 
wiuosek. że te sto kilom etrów  kaw ałek  
drogi należał -do bardzo przyjem nych i 
m iłych dla óka. A  jeszcze dodajm y jako  
dekorację ru iny fortec tureckich, grupę  
rozstrzępionycb drzew , jakąś łódkę s a ­
motną wyścieloną szuw arem  lub młyn 
p ływ ający  - i proszę podziw iać piękny 
vidok.

Caribrod — Dragom an, a pośrodku  
księżycowa dolina. W  sercu Bałkanów  
bałkańska granica dwóch bałkańskich  
państw. Żeby tam się dostać trzeba wje 
chać w  górę, żeby się wydostać fr/etm 
zjechać w dół

Z chw ilą jak  się wjeżdiżu w  Bałkany 
za N is ‘etn wszystko ro-bi się ognisto-ru 
<lj 'góry, droga, motor, nasze 'ćam binai- 
ńcn.s. L au ry  tylko błyszczą zielenią bób  
kowyeh liści AV górach chaty są rude  
lepiono z tej gliny i owce rude i pasterze 
noszą rude glinie, a nawet twarze maju 
.palone przez słonce na rudo.

Tak vsig wszystko rudzi, aż do- prze­
łęczy. Tam  -duże góry są murtwo-.szare 
z błękitnym  odcieniem. D latego m a się 
wrażenie w izyty na księżycu, popsute

przez .pra-wdziwy księżyc, który świeci 
na niebie Podobne wrażenie nia sic nie­
ustannie w  A.natolji, tylko jeszcze b a r ­
dziej spotęgowane martwmlą misty nnego 
stepu

D w a barw ne szlabany Posterunek  
jak z carskiej operetkowej an n ji, żegna 
nas serdecznie, drugi jak z w ielk iej w o j ­
ny, nas wita.

D ale j trochę szaro i znów rudo  
Zjeżdżam y w dó ł z p ieca na łeh bez wira 
żów i band A  tam w  dole, otoczona 
wiankiem  gór, leży Sofja .

W  Sofji wszystikie dom y, nie wyłącza 
ląc pałacu królewskiego, są żółte. I kost 
kn na jezdni jest żółta

W  Poselstw ie pan Poseł i Attachć Pra 
sowy p. K. przyjęli mas nardzo- miło, ła 
miąc ręce nad naszą, lekkom yślnością  
i obiecując, że K urdow ie w Kurdystanie  
zjedzą nas na surowo.

Kurdystan już szczęśliwie za mmii 
właśnie nie k to  inny, jak  K urdow ie na 

gran icy  Ira q ‘-u, gdyśm y weszli w ich 
ogród pa lm ow y, byli d la nas tak gościn 
ni, że obdarow ali kotszem daktyli i gra  
nałów , nie chcąc za nic -pieniędzy.

Ballkunska stolica robi smutne wra  
żenae rosyjskiej p row incji. Potęgują to 
jeszcze m undury wojska i policji. Po- tv 
tu latach zobaczyłam  znów typ „gorodo  
w o j“ jak przez m głę w racający z dziecin  
sfwa

Kobiety m ają  wdzięczne ordy narne 
1 uzie. Są fatalnie zbudow ane i strasz li 
wie ubrane. Mcżczyrźni m ałego wzrostu  
ciemni, -krępi i jakby  Kudłaci. Zresztą  
każdy pam ięta z lat dziecinnych w ędrow

łi -go Bułgara z małpą, to w-ystarcz\. AM 
ubraniach, tak jak na włsL, przew aża ko­
lor brunatny.

Lokali kaw iarn ianych  w znaczeniu 
zachodu niema. 1 kobieta wschodnim  
zwyczajem  siedzi w donru, nie włóczy 
się p o  'kawiarniach, jak m y to robimy 
w W arszaw ie  z zam iłowaniem  godnem  
lepszej sprawy.

Hotele dzielą się -na dw ie kategorje. 
lan ie , gdzie żywcem  zostaniesz pożarty  
przez p luskw y, i drogie  palace“ . Z tych 
„B u łga rja " jest d la skrom nych ->miertel- 
1.1 k aw  niedostępna i ponura, a * l 'n io n -  
Paiace“ jest .śliczny, czysty i na Jedna 
in c ostatecznie można się zru jnow ać

Z tam tej strony Sołj-i, w  Bałkanach, 
pochłania nas swoim  czarem Die 
'-chóne alte B-uigarie". jak  m ówią prze­
wodniki. Zalatiea, K bsura, Sopo* Kar-
'OWO.

Białe chaty z. pergolą w inogradu. Jak 
jiergola nazyw a si-ę po po lsku  dalibóg  
me wiem, ale trudno nazw ać gankiem  
na dw óch słupach podparte dyle i p rze ­
plecione białem i, luli c/erwonem i w i­
nogronam i. które w iszą ińj wyciągnięcie  
ręk )

Takie < liczne piekarnie na ulicacli, 
gdzie p lotkują Bu łgark i w- czerwonych  
haftow anych fartuchach, w naszyjnikach  
7 dukatów , z nieodzownym  kwuilk iem  
oi uchem lub przy chustce. A plotkując  
i ( b 'ą  okrągłe chleby j mulyma-ne p o ­
wietrzem obw arzank i z kukurydzy. 
Chłopi chodzą tak samo ubrani, 
jak  za czasów powstań*.! przeciw  Tur 
kom {D. c. nd



Fabryka „Elektrit" 
zwolniła pszeszło 150 

robotników
D ow iadu jem y się, że ittbryku rad jo  

c/dbiomików „Elekąrit" / dniem dzisie j­
szym w znaw ia pracę. Jak w iadom o fa ­
bryka ta, zdstala przed około dwom a ty 
godmtami unieruchom iona. Personel, ktg  
ry dzisiaj podejm ie prace je » !  zmnicjszo- 
c.y w porówuamiu z ]K>pr/ednia ilością ro 
botników o około 150 o-sób.

Znalezienie zwłok 
starca w Wołokumpli
Wczoraj rano ooUt-ja Śledcza 'Wilna została

powiadomiona, że w liuku na terenii micjseo 
woś*'i letniskowej Wolokumpj. przechodnie zna 
leźli zwłoki nieznanego mężezyz-ny.

Na miejsce wypadku niezwłoczni:1 udali się 
przedstawiciele władz sądowo-Tedczyeh oraz 

.funkcjonariusze wydziału s! “dużego, którzy 
stwierdzili ii są to zwłoki 70 —SU lei niego starca, 
•Na zwłokach nic odnaleziono żadnych śladów 
gwałtownej śmierci co wyklucza prawie oalko- 
wielt. możliwość ZDrodni V» jednej ręee zmarły 
trzymał wiązkę drzewa. Zacliouz.1 przypuszczę 
nie. Iż starzec udał się do lasu do paliwo I pud! 
rażony atakten. serca. Zw łoki przt wieziono do 
kostnicy przy szplatlu sw Jakuba gdzie odbę­
dzie só; sekcja. (cl

Śmierć cod kołami 
Dociągu

W dniu 10 b. m. o  tfod*. 2.10 na stacji w? 
łojowe j (iietadnia Mloc*ysław Gitnjusz m-c Łyn 
łup eheiie wskoczyć do jadącego jKHingu upad! 
pod kole, które odcięły .nu głowę. Zwłoki za 
Oęzpleezono

^s. -rv  ■

Podpalenie
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Niedźwiedzie
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-Rysie
Żbiki
Kuoy leśne (tumiŁi)
N o r k i

S o r s u k i

W i e w i ó r k i

lajqce>tiaf. w woj.ppft. I po:
wUcń.BOwgr i po i

p o z o ł t a ł e  w o j e w

Zające bieloki
Głuszca-kog uły
Głuszec-kury
Cietrzewie- kofaty

^t«rie»ia.kor) w woj. wileft. 
newogr. biai. poi. i wgł.

a»tłiewig-kkryw paiogf.wa)
Ja rz ą b k i i  p a rd w y

 » ; ■  M  __ , ,
■  *  r >  i  r  m m  w  n  s  r_
.1 Mań  s .LL T l.i1 ■ Bfllfl ■ 9 9 ■ B N 

v  a  i  s i» b i  i s i f  i  
i w ,  W i r i H i i l B

■  » ■ « • ■ ■ ■  I I 
I I I K I B I l i j  !
■  t e a m a i a i H  

g i  y n s r i  n  i
I i l l l & B B H I  

r i i i w b i n <  
B B B g B B B I H  
f  1 «  H T i  B B l i o f  
' I B S  . B f t B B B

■  mi i : i r L B f l ~ ' i r  
B  B  IR I B  B  ■  B  E  R  *3 6f

U l  ! B .B łic. I j  
1 1  R f  I  ■ ■  1 | B B K

f l a i a n t y - k o g u t y

Baiar.ty-kury

Kuropatwy w Woj wiłsAtklem 
oowagr. blat, pojjwoł. 

Kuropatwy w ptuettał. wojew.
ł V  ^piórki

O z iW ie  i n d y k i - s a t n e e n
D z i k i e  i n d y k t - * a m ic < » 9 a
S l o a k t  .

B a t a l i o n y

I > z ik i e  k a c z o r y

O ilk ift k a c ik l - t a m lc B  1 m ło d o 9 B
o r a i  i o n t  p t a c t .  w o d n *  1 b ło tn e B Bi
C z a r n e  b o c i ł n y a 9
D z ik ie  ło b ę d . i d z ik ie  tfesi 

Kropie i drop kam>«w . U tręp . i

OtikU j|ołęb„ droi,.kw.p3«ik 
Ptaki kruk, it łn p . z  wyj. jw l  ■ 
gołębiar., krogMv.ron» srok 
Wilki, wydry kuny aomowo'ka­

mionki >. tchórza groonolaje 
łasict,królik', jast. ąotęlł. 
r̂ogulcB. słpki j  wrony

L i s y ,  o r ł y

£ubr, bvibrv,kor ce. -wi«t

B I B I E B I B B I U t
R .R R B  I I I  i B B I  feIBIT H fi’ fl i II 
■  I * 1 Y I 1 B P  E i B B  

■  B I G  r»l B  B

H  I  ■  I  B  B  I  | V 1  I B u  
I I B H H G I I I B B  B

I  " 'B  ■  U ll|m i 
I B I B M r h B k

1 E B B 9 I B P B  
I L B B i l B l  
I B R I I R D f  
R . r  i i B i r  i ; i

■ l a i
n i

]m(I_  R  1“  RBl»>

>11 B .  i.
J®

|  Jio

In

b p i

duodtot

I B  B I  
K S B i  
P «  "I,- 1' E

j i I ' '< (9 B  | 
R E I !  i  11 B  ■ E i l

fe 9  B i *  SBfljiu 
E  fi! S ;H B ;R  t j
i ' 9 ' B ł f . i  a r .

vo l«o  polować
przez cały rok

cza<rj ochronnego niema 
b U B Ł B  H i  8 1 ,1

PomYsłowy krawiec z Oszmiany Walka 1 ?,â  żebrac‘wa
*  »  J  W  ciągu ub. miesiąca władze oęznieezeń „,

Wczoraj donleW m y, żc policja śledcza, wpa­
dła na trop afery, polegającej na wyłudzaniu 
pieniędzy od naiwnych w zamian za obietnicę 
dostarczenia dokumentu, pozwalającego na 
wjazd do Palestyny.

Jak się dowiadujemy, wczoraj aresziow any 
został główny wykonawca tej afery. Okazał się 
nim niejaki Mojżesz /yskiud. z ze.wodu krawiec, 
przs były- przed kilku luty z Oszmlwiy do Wilna 
i zamieszkały ostatnio przy ul. Szpitalnej *1.

W  związku z tu uferą dno ładujemy się wiele 
sensaoi inyeli szczegółów, tow aezysząeyeb tej 
sjirawle:

Swego czasu Zysklnd |H>znat trzydzlcsłn- 
klłknletnią rozwódkę Genię Sznfjunową, zam. 
przy ul. W Ingry 13. Znajomość doszła, do skutku 
na spocjalnem podłożu, Zysklnd rozpowszech 
nlat mianowicie pogłoski, iż ma w krótkim 
ęzasle otrzymać za paśiednietw em swego 
rzekomo zamieszkałego w Palestynie brata do­
kument w jazdu do Palestyny i chętnie ożeniłby 
się fikcyjnie z, jakąś panią, klóra zgodziłaby się 
zapłacić mu za udział w eerlyfika,cle pewną su 
nie. Szułjanowa marzyła o wyemigrowaniu. Po 
znała więc Zysklnda, który z miejsca zapropo­
nował jej ożenek i wyjazd z nim do Palestyny 
v«„ 1500 zł.

l !mowa /.ostała, zawarta 1: Zysklnd otrzyma! 
zadatek. Od tego czasu Zysklnd często pobierał 
od niej dalsze aconta. Gdy jednak S/ufjauowa 
zaczęła wykazywać powściągliwość, Zysklnd 
prz-cdsiawtl jej listy ł dokumenty, jak się na­
stępnie okazało, sfałszowane, i wreszcie udał się 
wraz z nią do l.andwa.rowa, gdzie wzięti ślub 
u miejscowego rabina Itoduć należy, Iż Zyskind 
będąc żonaty podawał się za kawalera. Po ślnbię 
clrzymat znowu 300 zł.

W  len sem sposób Zy skind oszukał swego 
znajomego Krawca. Obietnicą wystarania się 
dla niego certy fikatu namówił go <lo poślubieniu 
pewnej panny , od której wyłudził a ęonlo przy 
rzeczonego dokumentu łiliO zł. 1 w tym wypadku 
oszust posługiwał się sfałszowanymi listami.

Jak. następnie wyjuśnlono, lisia ofiar jest 
znacznie obszerniejsza. Między iitnenii Zysklnd 
pobrał 100 zł. od nlcjakioj Oarhrsowęj, zam. 
przy ni. Suhoez 4 i  n szeregu innych osób. 
Zachodzi przypuszczenie, iż lisła, oszukanych 
znacznie wzrośnie w miaro dalszego dochodzę 
nia.

Obecnie sprawca znalazł się za kru kami. 
Zostanie od pociągnięty do odpowtpdziahiośęj 
sądowej za oszustwo 1 biggmję. (c)

„Solidny" kupiec
przywłaszczył 30 tysięcy złotych i zbiegł

W  sferach kupieckich wywołała wielką sen 
saejc wiadomość o  nagłej ncieezce z Wilna 
przedsiębiorcy budowlanego Cliacklela Cukier- 
mana, zam. przy ul. Maków* j 8.

Jak się okaznje, Cuklennaii, doniedawnn wla 
śclclcl dużej kamienicy przy wspomnianej ulicy, 
cieszący się zaufaniem w sferach kupieckich, 
I W B I — B R — R B

»vypożyczył od szeregu Onób większe kwoty, 
sprzdluł przezornie kamienicę 1 zbiegł.

Skarga w policji opiewa, źc zdołał on oszn 
kuć kilku kupców wileńskich na sumę 30 lys. 
złotych. W <-dt'ig krążących pogłosek zbiegł do 
Palestyny. (e)

W nocy z b nu 6 z. m. w okolicy wsi No windo 
gm. krewskiej na szkodę braci Antoniego 1 Ka­
zimierza Pasternaków spaliła się stodoła ze sto 
-na, sianem i Inwcniarzem wartości 1.300 zł. 
tJstulc.no. że ogień podłożony zoslał przez ich 
oyłego Ałużąeego Mikołaja Ktsicl"wieza. Ktslt 
łewicz fu t jw a l  się do winy, podając, że czynu 
dokona i z namowy Jana Kiszewskiego i Stani 
stawa >zvdłowskicg!», kłór/j obiecali mu za lo 
30 zL. jednak sumy lej jeszcze mu nie dali 
Kiszewski i Szydłowski zaprzeczyli twierdze­
niom Kisieiewiezn. KLsleiewiezii osadzono w 
więzieniu w Oszmiante, dochodzenie w tej spra­
wie przeprowadzą wiceprokurator przy sądzie 

okręgowym w Wilnie.

—e  iJk ‘- J l
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Wyścigi świA w Stanach Zjadnoczonycn

Kto szerzy znajomość sztuki polskiej 
w całej Europie?

W  Genewie odbywa się obecnie zjazd Mię 
dzynuerjdowej Unji Radjofonicznej, której ob 
rady mają znaczenie w -organizacji wymiany 
programów radjowyeh między poszczególnym 
krajami. Ponieważ sprawa ta jest dla nas ze 
stanowiska propagandowego bardzo ważna, Pol 
skie rtadjo przygotowało na obrady genewskie 
cnly szereg wniosków które wywołają z pewno 
ścią zainteresowanie zagranicznych radjostacyj 
n co zatem ichie, 'przyczynią się do propagandv 
sztuki polskiej zagranicą. Propozycje polskie 
obejmują trzy ważne odcinki z programu indj  > 
wego, u intanowicii. literacki, odczytowy i mu­
zyczny.

Prawdopodobnie uda się już na obecnej sesji 
Jjnji Radjofonicznej ustalić zasady wymiany 
słuchowisk radjowyeh m iędzy Polską, a zagra 
nicą. W  wielu radjofonjacli zagranicznych, iwiw 
szcza tam, gdzie istnieją większe możliwości f i ­
nansowe, słuehou iska odr rwały się już dawno 
od swego teatralnego prawzoru ■ wkroczyły na 
własną drogę. Polskie Hadjo chce zdobyć dla 
swego programu kilka najlepszych słuchowisk, 
nadawanych przez radjofon je obce i dać im 
wzamian najlepsze z dotychczasowych swoich 
nndycyj ,,Teatru W yobraźni".

Niemniej ważna praca wykonana hędz.ic na 
terenie m iędzynarodowym w dziedzinie odczy 
łów  radjowyeh. Zawnrta w ubiegłym roku urno 
wa o wymianie programów między Polską, a 
Niemcami, wskazała na praklyczność i celowość 
nadawania odczytów w  językach obcych za po­
średnictwem iin ij telefonicznych przekazywa­
nych wprost do rozgłośni zagranicznych. Odczy­
ty te, wygłaszane w języku danej rozgłośni, z 
jednej sirony nie obciążają krajowego progra­
mu z drugiej zaś gwarantują niejako wysłucha 
nie icli w tym kraju, -dla którego są nadawane. 
Tranzytowe odczyty radjowe mogą w s-tosun

kach nriędzynarodowycu spełnić poważną rolę.
Nnjwiększu wartość radja w  stosunkach m ię­

dzynarodowych leży w wymianie programów 
muzycznych. Polskie Radjo zgłosi więc w Gem 
wic cały szereg koncertów ułożonych w  ten spo 
sób, że słuchacze zagraniczni będą mogli na ich 
podstawie wyrobić sobie opinję o współczesnej 
i duwnej muzyce polskiej specjalnie zaś o  poi 
skk-j twórczości ludowe,^

Propozycje polskie uwzględnią muzykę ka 
moralną i symfoniczną. Zgłoszonych będzie oko 
ło IG koncertów półgodzinnych na marzec, kw ie­
cień i maj.

Ponieważ zagranica zdradza w o sin In ich cza 
sach duże zainleresoyanie audycjami nntzyk lu­
dowej. względnie opartej na motywach ludu 
wycli, Polskie Radjo specjalnie dla Niemiec przy 
goto w uje s ('hitlerowskie „Gody weselne" o  cha­
rakterze ludowego misterjuan. specjalnie zaś dla 
Rumunji —  audycję folklorystyczną huculską 
p. t. „Pokucie". Dla zagranicy również przygo­
towuje Polskie Radjo koncerl stylizowanej mu 
zyki góralskiej, na który złożą się utwory Igoa 
cego Paderewskiego, autentj czny góralski fo l­
klor i góralskie tańce w  układzie Żeleńskiego. 
Z audycyj folklorystycznych wym ienić n-ależ’ 
również propozycję nadania do Niemiec suity 
chłopskiej muzyki na tematy ludowo p. . ,Od 
chatki do chatki, od karczmy do karczmy", npna 
cowanej przez Tadeusza Sygietyńsk*ego. Będzm 
to audycja i  objaśnieniami w języku nlemicc- 
k im.

Otaczaj dziecko opieką  
bo to p rzysz ło ść  Narodu

W  ciągu ub. miesiąca władze oezpteczeńsf „ a. 
zatrzymały przeszło 100 żebraków, której w  
natarczywy sposób nagabywali p>, ehodnló, 
na cen ralnyeb ulicach miasta. Część zatrzyma 
nyęh pochodzi z prowincji. IV drodze przym a 
s.owej ołbUawioito ich do miejsc zamitwzkuniu.

Dzięki futens.ywucj akcji władz bczpleczeńst 
w u i stasrmunyiu represjom, plaga żebractwa 
zmniejszy In .się w sposób widoczny. Zwrócić 
ualeźy jeszcze uwagę nu małoletnie dzieck krę 
eąee się przeważnie w okolicy ulicy Mickiewicza 
Zaczepiają one w sposób natarczywy przeehod 
nlów i na widok policjanta szybko zmykają. —  
To też walka z niemi jest bardziej uciążliwa nD 
z dorosłymi żebrakami.

Teatr l muzyka
W  WILNIE

TEATR MIEJSKI POHULANKA.

—  Dziś, we wtorek dnia 12 b. m. o  godz S 
wiecz. w  dalszym ciągu, doskonała, współczes 
na komedju węgierska w 3-cli akiach (6 obra ­
zach), ciesząca się coraz większem powodzeniem 
p. t. „T o  więcej niż m iłość" Oprawa scenie* 
na —  W . Makoinika. Ceny propagandowe.

—  Jutro, w środę dnia 13 marca o godz. ń 
w. „T o  w ięcej niż m iłość".

—  Uwaga I —  Administracja Teatru Pohulan 
ka przypomina, iż z dniem 15 marca r. b. up 
.ływa termin legitym acji zniżkowych (wszyst 
kich), wydanycli z początkiem sezami. Od godz 
11 do 2 po poł. administracja wydaje nowe le 
gitymacje zniżkowe z ważnością do końca se 
z o iw, do dn. 31 sierpnia 1935 r.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIAu

—  „Chicago14. Dziś o godz. 8,15 w. przed­
stawienie dla Garnizonu W ileńskiego. W ystaw ,o 
na zostanie' efekowna i melodyjna op. Kaima 
na „Chicago1* z J. Kulczycką i K. Dembowskina 
w rolach głównych Jutro, w dalszym ciągu —  
„Chicago".

—  ,Sztygar”  Przepiękna operetka Zellera 
„Sztygar" będzie najbliższą premjerą teatru mu 
zycznego „Lu tn ia", wystawioną ku uczczeiJu 
Kźdetnicj pracy scenicznej Kaz.m ierzą Dem­
bowskiego. Udział bierze cały zespół pod re 
żyserją M Domosławskicgo.

Kina i Filmy
^SPRYTNA DZIEWCZYNA*4 (Kino ApoHoh
Istnieje w amerykańskiej produkcji film ow e j 

szereg kiczów, których jedynym czynnikiem 
przyciągającym są nazwiska głośnych gwiazd 
„Sprytna dziew czyna' jest niem niej sprytnie 
zaroi lamowaną tandetą najgorszego rzędu, k tó­
ra ma dla naiwnych siłę atrakcyjną w  postaci 
Fredrioa Marcha i Silw ji Sidney. Bezsensowna 
i nieciesawa historja |Hjdl>o.)u serca głupawego 
„niebieskiego ptaszka" (Ired ric  March) przez 
bardzo nieciekawie wyglądającą trzeciorzędną 
tancereczkę- (S ih ję  Sidney) oposviedziana jest 
przydługo i banalnie przez scenarzystę, a poku 
zana wyjątkow o niezdarnie przez reżysera. C.ałj 
film  nie ma jakiejkolw iek zwartej, powiązanej 
treści, zupełnie ,,,nie b ierze" widza, ogłuszone­
go, jakby na domiar złego —  czczą gadaniną. 
Słowo powinno w film ie być raczej czynnikiem 
Ilustrującym i wyjaśniającym  akcję. Tu '\acisk 
jest naodwrót, poioz.my na djnlog W d z, się 
dząc jak na turcckiem kazaniu .ledwie moźC 
,zdąży, z odczytywaniem ogrom iuj ilości nie 
istotncch najiusów niezdarnie tłumaczących cią 
gtą, niepotrzebną gadaninę na .kranie. Zupełnie 
nieciekawie wygląda Fredic March. Zmuszan.it- 
tego zdolnego artysty do grania w podobnych 
filmacli —  jest wręcz szkodliwe dla jego do 
tychczasowej popularności i ta,lentu Nieładną 
i małociekawą twarz posiada Silvia Sidney. Ca 
łość. —  zła. Nad program P A. T. oraz stara, 
groteska Flelschera. A 1

R A D J O
W I L N O

W TOREK, dnia 12 marca 1935 r.

6,30: pieśń. 6.36: Gimnastyka. 6.50: Muzyka 
7.15: Dzień por. 7,25' Muzyka. 7,45: Program 
dzienny. 7.50: Chwidka społeczna. 7,5o: Giełda 
rolnicza. 8.00: Audycja dla szkół. 8 05: Przerwa 
lt,57: Sygnał czasu. 12,00: Hejnał. 12,02: W.ad. 
met. 12 05; Muzyka popularna. 12,50: Chwdka 
dla kobiet. 12,55: Dzień poł. 13.00 Koncert sek 
sletu kameralnego Niny Mańskiej, —  muz. ro ­
syjska. 13,45 ,Z rynku pracy'4. 13.50: Codz. od, 
pow. 14.00: Przerwa. 15,45: Koncerl zespołu A. 
Hermana. „Balety". 16,30: Pogawędka dla Izm 
ci młodszych, wygłosi Stary IV>któr: , bajka, o 
niebieskim kapturku". 16 45: „N a  .linowych 
organach" płyty. 17,00 „Skrzynka P. K. O." —  
17,15: Koncert .kameralny złożony z a .worów 
kom pozytorów holenderskich. 17,50: „Skrzynka 
ję.zvkowa“  —  koresp. bieżącą omówi St. Sion 
ski. 18,00: „Ludow e metodje fińskie'4 —  wyko 
na na instrumencie narodowym „Kantele4' -  
A. Siinila. 18,15: Audycja poetycka: „Przybysz 
om. Tadeusza Byrskiego ilustr. rec. przyk* — 
18,30 Kone reki. 18,40: Życie artystyczne i kul 
turalne miasta. 18,45: Koncert dla młodzieży 
(płyty) 1T',lU"nryk W ieniawski". 19,07: Program 
na ii idę. 19,15: Ze spraw litewskich. 19,25: W'IJ 
wiad. sport. 19,30: W iad. sport ogólnopolskie. 
19.35: Trans, ze Lwowa: Harmonijki ustne i 
gwizd. 19,50: Feljeton aktualny. 20.00: Mazur-1 
ki, polonezy, krakowiaki. 20,45- Dziennik wiecz 
20,55: „Jali pracujemy i żyjemy w  Polsce". —  
21,00: „Zamek na Czorsztynie" —  opera. —  
22,02: Kom. sport, ze Lwowa. 22,02: „Współc/e 
sna muzyka węgierska" (płyty). 22,30 „N a przed, 
wiośniu". 22,45: Nauki wielkopostne: O wcio-
leniu słowa". 23,00: W iad. met.
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D|U Grzegorza Wielkiego 
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? i d i i i  słońca ■

- godz, 5 ai. 45 

■ t«Ji< }  m. 1)

' i fM i  Zakładu MeterreiesJ! U. S 8.
■ Wttefa z M a  l I/1H —  1835 raku.

Ciśnienie 776 
Temperatura średnia 0 
Temperatura najwyższa +  2 
Temperatura najniższa — 2 
Opad —
W iatr -północny 
Teiidencja zwyżkowa 
Uwagi: pochmurna, mgia

Przepowiednia powrij według i*. I. W.:
Po chmurnym i mglistym ranku w ciągu dnia 
dość p zgodnie

Temperatura ber większych zmian. Stnbo 
'wiatry m iejscowe

M IEJSK A
—  Zmniejszenie się ek-.nu-.vj niL-oakanki 

wych. Ostatnio na terenie W ilna daje się zau 
r-ążyć pomyślne zjawisko znacznego zmniejsze­

nia się -eksmisyj z mieszkań jbiednej ludności. 
Z jednej strony należy t z tłumaczyć dekretem 
ochronnym Prezydenta Rzeczypospolitej, z dru 
giej jednak strony wpb, wa na to fakt, że wie 
3u właścicieli domów zajęło obywatelskie stano 
•wisko i w wypadkach istotnej nędzy lokatorów 
nie domaga się już oz tak stanowczy sposób uro 
gułowania zaległego komornego, tem hardziej, 
że sumy te$o komornego są stosunkowo niskie.

Tak naprz. w ciągu ubiegłego miesiąca w y­
eksmitowano w  W iln ie  zaledwie 9 rodzin, pod 
czas gdy do niedawna notowano 2—*3 wypadki 
eksmisyj d-.ionnie.

W O J S K O W A
—  Przygotowania do poboru rocznika 1914.

W cielenie rocznika 1913 jest już ukończone. —

Pobór rocznika 1914 Tozpoczn ie się 2 maja i 
potrwa do końca czerwca. Przygotowania do 
połzoru tego rocznika są już na ukończeniu.

W  niedługim czasie ukażą się w  mieście ob 
wieszczenia o zarządzonym poborze.

Z E R K A N I A  I  O D C Z Y T U
—  J roda Literacka. Koncerl kameralny pod 

batutą W Bierdiajewa. Potem odczyt prezesa 
Sekcji Liter. Ar. przy Tow. Rosyjskieni w W il 
nie D. Bochana o rosyjskiej poezji em igracyj­
nej. Początek o godz, 7 m. 30,

—  Choroby weneryczne w przezroczach. — 
14 marca w Ośrodku Zdrowia (W ielka łC>‘ z rn 
mienia T-wa Eugenicznego dr. W". Morawski 
wygłosi odczyt m  temat „Choroby weneryc.z 
ne w przezroczach1

Pocz. o godz. ti w Wstęp wolny.
- Zarząd Związku Pracowników Komunał 

nyeh 1 Insi. Użył. Publ. Ziem Pńin. Wschodnich 
podaje do wiadomości, iż w dn. UJ lutego 1935 
r W alne Zgromadzenie Związku Pracowników 
K wnuua.lrcyeh i Ins. Użyt. Pwb.1. w Polsce I 
Oddz. w Walnie —  uchwałą swą Oddział ten 
rozwiązali i na konferencji w dn. 17 lutego rb. 
nastąpiło definitywne połączenie ze Związkiem 
Pracowników Komunniny h i Inst. Użyi. Publ. 
Ziem Półu Wschodnich pod pawyźs/a nazwą. 
Również i Sekcja Kin i Tearów  wspomnianego 
Oddziału na zgromadzeniu w dn. 211 lutego rb. 
uchwaliła połączyć się razem z naszym Zwiąż 
ki ero.

Sekretarjat Związku mieści się przy u'. Het 
mańskiej Nr. 3. Godziny urzędowe 1(>— 19.

—  T-wo Kursów Technicznych w Wilnie — 
podaje do wiadomości, że we środę dnia 13 go 
marca br. o  godz. 19 w sali Stowarzyszenia Tech 
ników Polskich przy ulicy W ileńskiej 33 inż. 
.1.-1!ioWiór, wygłosi odczyt p. t. Nowe kierunki 
w budowie samochodów na tle wyste.wy samo 
chodów w Berlinie14. Odczyt będzie ilustrowany 
przezroczami. Wtslęp bezpłatny.

—  Walne Zgromadzenie Bazaru Przemysłu 
Lud. Spółdz Harnll. z ogr. odp. ", W iln ie od­

będzie się w dn. 25 marca o godz. 6 po poi. 
w lokalu Bazaru przy ul. Zarzecze 2 z następu 
jitcym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie. 2) W ybór przewodniczącego i 
sekretarza. 3) Sprawozdanie Zarządu i kasowe, 
tj Sprawozdanie Bady Nadzorczej. 5) Plan prac 
na przyszłość. 6) Uzupełnienie składu Rady Nad 
zarczej. 7) W olne wnioski.

S P R A W Y  Z\ D O W R K 1 B
— Do Zarządu \ka<l. Kora Prawników /y 

rlów weszli pp.: Gitmułt. Chanawicz, Pińezuk, 
Spiwak i p. © łucka. mi).

R O ŻN E .
— Ostro -strzclnnlc. sl ar i stwo Grodzkie po 

daje do wiadomości, -że w  dniu 15 bm. 3-ci Baon 
Saperów przeprowadzać będzie ostre ćwiczenia 
minerskie w rejonie Pośpieszki.

— Przy otytośeł stosuje się naturalną wadę 
gurzką ,ł>«uebrzUa Jozefa". Pytajcie się lekarzy

Śmiertelny wynik M ik i
Na w eselu we w si Zu jerze w o gm. dzlewle- 

uLskiej (pow osziiilnćskiego) wywiązała się 4 
h, m. na tle porachunków o.soblstyeh bójka 
między gajowym Bronisławem Ławrynowiczem 
it Wacławem Jasiewiczem, w ciągu której Jasie­
wicz uderzył Ławrynowicza sprężynówką po 
głowie zadając mu bar<(zo ciężkie rany. Odsta­
wiony tlo szpitala św. Jakóbu w Walnie zmarł 
Ławrynowicz dnia K h. iii. Jasiewicza oddano 
władzom radowym z wnioskiem o zastosowanie

Śmiertelny strzał przez okno
10 fi. m. o g-nlz 22 we wsi Slaehowskie tfm. 

w o ropnie wskiej (pow. postawskl) oddany został 
do znajdującego się w mieszkaniu Arkadjusza 
Miedziueho, slrzał przez okno. Miedziueho padł 
na miejscu trupem, zuś Jan Łysionek odniósł 
ranę w ramię. Podejrzany o oddanie strzału je.s| 
Antoni Miedziueho.

Na wileńskim bruku
DW A W YPADKI MEOsTROŻNEJ JAiT>i

At ciągu dnia wczorajszego zanotowano u 
Wilnie dwa wypadki nieostrożnej jazdy. AV go­
dzinach rannych szybko mknący samochód wję 
chał na przechodzącą przez jezdnię Basię Flek 
scrównę. Ofiara wypad It* doznała bardzo poważ 
nyeh obrażeń 1 przewieziona została w stanie 
ciężkim do szpitala żydowskiego. Szofera zatrzy 
mano.

Drugi wypadek utkał miejsce przy ot. Mickie­
wicza róg 3- go Maja, gilzie dorożka niejakiego 
L. Żaka (zanł. Szkohiy 3) w jechała na taksów­
kę. W  taksówce zbita została szyba oraz uszko 
dzony błotnik. Koń został dotkliwie pokaleczo­
ny. Zi-wliiH dorożkarz, który, jak stwierdzono, 
jechał nieprzepisowo. (ej

ŚMIERĆ ŻEBRAKA
Wczoraj zm nt m gle żebrak Antoni Mallnuw 

skl (Sołtańska 49).
Przyczyną śmierci narazić nieustalona, lei

PORZUCONE DZIECKO.

Julją jurazo (Kopanku 8) znalazła dnta 19 
b. m. w b.-amle tegoż domu dziewczynkę żydów 
ską w wieku lat 7 porzueeną przez nieznanych 
rodziców, Dziecko umieszczono »  przytułku ży­
dowskim przy ul. Kopaniea 8.

Jeszcze jeden skarb
V. Berkeley (Kalifornia, U. S. A.) przebywa od 

lat b. kapitan angielski, A. AV. J.ewis Kapitan 
jest, jak sam twierdzi, jedynym człowiekiem 
ną, świecie, który wie, gdzie „wuj Kriiger** scho 
wat skarb Burów na krótko przeo zakończeniem 
wojny ungto-bursKicj.

W  yrh dniach kapitan Lewis zwrócił się tl« 
rządu l uji południowo afrykańskiej z pro po 
ryeja powierzenia mu kierownictwa nad ekspi 
dyeją dla wyszukania ukrytych skarbów. We­
dług kapitana Lcuisb. skarb Burów może przeo 
stawiać wartość 15— 35 nnljoiidw dolarów. Lc 
wis stawia jako warunek zorganizowania ekspe­
dycji przyznanie mu przez rząd pewnrgo udzlą 
ht w odnalezionym suasitłe.

O L  LA
B U S H  mbbibi

Do wynalęcia
mieszkania po3i2r>ok.

Piłsudskiego 13
Dowiedz, się u dozorcy

Do wyrającla
2 pokoje duże, bez me­
bli. wizeićie WYgcdy. 
uźywdnoić kuchni. 1-e 
piętro. Dąbrowskiego

JO m 3

Pan bez mieszkaniaH Ę U l f  g f e
muzyczna komedja wiedeńska 

dońskiego: Bohater filmu nCsibi“ Herman T i i^ l|  H;lda y. Stolz i Leo Siezak
Nad program: ATRAłCCJE. Początek seansów o godz, 4— 6—’8-—10.15. w dnie świąteczne od 2-ej

P  A  W | DZIŚ. Czarując MARY GLORY, JEAN MURAT i wszechaw. słowy konnic

Sekretarka w,t“MaARMAND BERNARD m  W ~  A A  ■  ■ —  ■  w m  a  O *  S I    j .
w fil. reż Joe May’a 9 0  1 1 1  w  h  9  w  9*9 Z v lY lC | Z
Muzyka P> m i Abrahama. Nad programs DODATKI I AKTUALJA. Se. me: 4. 6. S i tu.15

cąsihoj *0 FRAULEIN DOKTÓR
J u t r O  p r e m  j O n i  N ies3 .nov/ity  film

MORD W TRINIDAD
J| I H |  k f l  I Już 8739 os th oglądało nasz przebój I

— - 1 Silv a SsCney i Fredric Marth
w a?e>5ilmie   A  _ A  ł  — _  _  - - Uprasza aię o punktualnei sprytna i ?iewtzyna

AN O NŚ . CONRAD Y E ID T  w filmie ^B ELl fto 0 N N A “

yriybycie n» początki ae- 
• rrÓv«; 2— 4—6—8— 10 15

S 8 R Ł I  S r  NUMER... w NUMER!O z l l
Procram

BALK O N  25 gr. Nr XIII.
czyli raJu.ny lot do imiecho.ftry w 2 cz. — 17 obrazach.

Gościnnie wy.tępują STAONINÓWNA, MISIEWICZ. RYBACZEWSKA. — Szczeućły w aiisz.cb 
Cadiiennie 2 przedat. o f. 5.30 i 8-ej. W niedzielę i awiętą 3 przeditaw.: o t I, 6.30 i 9.ej.

OGNISKO I DZIŚ „Z  A  B  A  W  *  A “Nadzwycxajny dramat polski
W  rolach głównych: Etagen|us. BOBO, Aima Kar, Jerzy Mar, Slelaftskl I Inni.

N AD  PR O CRAM  - DODATKI DŹWIĘKOWE. Pociotek seansów codz» o godz, 4-ej po d _I>

Wydział Powiatowy 
w Szczuczynie Nowogródzkim

ogłasza nlnle|szem

K O N K U R S
ua slanowiska Kierownika Oddziału Kasowa 
Rachunkowego, z wy nagrodzeniem według \TII 
stopnia służbowego z dodatkami.

O .stanowisko to tnagą ślę ubiegać kandydaci, 
po- jadający wyższe wykształcanie handlowe łub 
przynajmniej średnie mogący się wykazać, kil 
kuletnie praktyką w zawodzie buchaltera i nie 
przekraczający 10 go roku życia.

Przewodniczący W ydziału Pow.
(— ) W . Kowalski, Starosta Powiało wy.

Do akt Nr. Km. 309/1935 r

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w W ilnie 1 rew. 

Stefan W ojciechowski zamieszkały w W iln ie, 
przy ul. Żakietowej ,Nr. 13 ni. 1, na mocy art 
002. 603, 604 K. P  C. ogłasza, że w dniu 18 marca 
1935 r. o godzinie II (nie później jednak niż 
w (lwio godziny) w  W iln ie, przy  ul. Trockiej 
9 (sklep Zjedli. Stoi.) odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości należących 
do firm y .Towarzystwo Akcyjne Zakładów Ze 
laznych i -Stalowych Fahr. Maszyn Rausehenb.n h 
SchauIniusMi'* i składających się z maszyny do 
obróbki d izewa z piłami taśmową i tarczową 
i wiertłem, w komplecie oszacowanych na łąoz 
ną sumę zł. 1000 na zaspokojenie w ierzytelno­
ści Bronisława HrynicwsKiego, scedowanej na 
rzecz Jana Salelisa.

Powyższe ruchomości można oglądać pod 
wskazanym adresem w  dniu licytacji.

W ilno, dn. 7 marca 1935 r.
Komornik (— 1 St, Wojciechowski.

O H Y G i N A l N E  PROSZKI
„M IGRENO-

NBftV®SltW
R.MSAttWtlMR 

Z N A K  F A B R i

zIJOGTTKlEM
sa Środkiem 

ftOJĄCYM  BCLE
ZASTOSOWAŃ 10 •

m m m o m
M ! G R F N A . N E  'A 'R  ALG J A.Ti^iLtSjS
i R Y P A ,  . 4 ;:E 2 !I.-3 1 6 N IA  

B  O  L E  : A  8 *. B Ł T Y C Z N  
S T A W O W E  K O - . T M 1 i T .  P -

ZĄDAiCIŁ DHYGINA-KyCM rROJZKOW 
ZEIM.ŚAuR, KQGUTI  H 
~ P  B Z  C D  A J  a "  A P T f c H '

  -- — WWW . NWI IM — —e*mK8

D O K T Ó R

W olfscn
C h o r o b y  łk ó r n e ,  m n t  
r y c in a  i m o e z o p t c i o w c

'IUj.s. j  7, tel, 10 67
P r i y j m  o d  9— 1 i 4— 9

j D O K T Ó R

ZELDawłCZ
C b o i ,  skó rne ,  n e c e r y c z ^ -  
c c .  n a rzą d ów  r r c c io w o -  
o  f a;odz. 9— 1 i j — 8 ^

D O K T Ó R

Zeldowiczowa?
C h o r o b y  k o b i e c e ,  akór* 
ne, w on eryezB C  narzą*-  

d ó w  m o c r o w y e h  
od c o d z ,  12—2 i 4—7 w  
Srileftskd 2*. tal. 2-7T-

D O K  r ó l

6!n.rterg
C h o r o b y  łk ó r n e ,  wene- 
r y e z ń e  i m o c z o p ł e i o w *
Wileńska 5. tel. 5-67
P rx y im .  o d  8 — 1 i 4- -8 A K U S Z E R K A

Hans Lakierom
P r z y jm u je  2 9 —  7  w. 
ul. J. JaslAskleg. s-21
r ó g  O f ia rn e j  ( o b o k  Sądu i

D O K T Ó R

Blumuwirz
C U o i o b y  w e o e r y e r n e ,  

i k ó r n e  i t n o c z o p ł c i o w t
Wielka zi, tel. 3-21

P n y i m ,  o d  9— 1 i 3 — 8 Okaiyjâ e tanio
d)>> łu l i d n e z o  ł o k a i o i a  

WYNAJMĘ

MIESZKANIE
za  7 i e l o n y n  M o i t e n .  
b sku e l e k t r o w n i ,  au- 
eb e ,  s ł o n e c z n e ,  ł s d n e ,  
ś w i e ż o  rT r e m o n lo w a n e .  
z e  w azeJk iem i w r gn d a -  
-o, O g r ó d e k .  B l i i ł x o  
in fo rm a c je :  G a rb a r s k a  
1— 25. P i j r o  O g ł o s z e ń

D O K T Ó R

ZYGMUNT
KUDREWICZ
C h o r .  w e n e u e i , ,  ł y ł i l i t ,  
ł l  o rne  i  m o e z o p i c i o w e
Zamkowa 15, tel. ls< 1
P r r y im .  o d  8—1 i 3— 8

D O K T Ó R

M .  Zaurman
.h  r o b y  w e n e ry e a n e ,  

ł k ó rn o  i m o c r o  i l c i o w t
Szopena a, tel. 28-74
P r z y jm u je  o a  8—1 —$

D e  w y n t t j ę t i a  

p&kó)
u m e b lo w a n f  

M i c k i e w i c z a  22 — 41D O K T Ó R

Berasztejn
C h o r o b y  łk ó r n e ,  w ene -  
t y c z n e  i m o c z o p ł c i o w r
Mlckrewltza 28, r i .  >
P r z y jm  o d  9 — 1 i 4- -8

Ogrodnik -  rolnik
z  u k o ń c zo n ą  s z k o łą  z a -  
w o d o r « s  o r a *  l ź . l e t n i ą  
p r a k t .k ą  i s a m o d z ie ln ą  
p racą  p o szu k u je  z a j ę c i *  

o d  za ra z
A K U S Z E R K I

Smialowska
p r z e p r o w o d z i l t  tią

na ule Wielką 10—4
tam że  g a b in e t  ko *m et .  
u ł u w *  z a a r i s c i k i ,  b r o ­
d a w k i .  ku rza jk i  i  w ą t i j

B e z r o b o t n y
o j c i e c  • s ta ruszek  p ros i  
o p o m o c  d la  s w e j  ob  
i o ź n i e  ch o re j  c ó r k i  k t ó ­
rej n ie  m o ż e  w y ż y w i ć  

K a lw a r y j s k a  5 m. 8 
Ja n k ow sk i

AKUSZERKA

M. Brzezina
p r z y jm u je  b e z  p rz e rw y

p r z e p r o w a d z i ł a  <ię 
Z w i e r z y n i e c ,  T. Z an a ,  
na l e w o  G e d y m in o w t i c ł  

ul. Grodzka 27

P  0  K 0  J
poszukiwany w  c e n ­
trum m iasta  u m eb low .  
m o ż l iw i e  z te le foaern .  
O l e r t y  d o  A d m in is t r a c j i  
flKurjeii 'A i l e ń s k ia g o *  

d la  „ C e n t  um"
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